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PRENUMERATA: 


miesięcznie wę Lwowie 
15-00 K,zdosławądo domu 
ia 00K, z przesyłką w Pol- 
sce 15:00 K. (Mk.-8*%50), w 
innych państwach K 17:50 
Za zmianę adresu do- 
płaca się 60 b. 
Ceną pojedyńczego 
numeru na całym 
obszarze Polski 


60 hal. 


(30 fen.) 


Lwow, wtorek dnia 28. Października 1919. 


XXXVI 


wychodzi codziennie o godz. 6 rano, w poniedziałek o godz. II rano 


z 


CENY OGŁOSZER: 
Ogłoszenia <a 1 wersz 
nónp.lubjego miejsce K |. 
Paski.na sti. teksto t00 ga 
drożej. „Nacdesłane” i 

„Nekrologja* za wiersz 
nonp. 3 k.— „Komunikaty" 
i wiad.pryw.po kronice za 
wiersz nonp. 5 k. Drobne 
ogł. po 5% h. od wyra- 
zu zwykłym drukiem a pa 
60 hal. tłustym drukiem. 
Dla poszukujących pracy 
zwykł druk. po 20h, tlu- 
stym po 40 b. Ogłoszenia 
na niedzielę i Święta o 

50%, drożej. 


OKI 


Roduakcja przy ulicy Ossolińskich 1. 15. 


Łdómiaistracja przy ulicy Chorążczyzny 1. 26, — 
otwarte codziennie od godziny 6-€j rano do godziny 6-€| wieczór. — Adres dla telegranów: 


Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 134—1. Biura Admimstracji 
„Kurjer”, Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. m- Telef. redakcyjny 462. 


W Warszawie prennnteratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Premień”, ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.*, ul, Swiętokrzyska 17 


Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego” 


Redaktor naczelny: jan Dąbski. 


w r r = 
Większość i rząd. 
(Od naszego korespomdenta warszawskicgu.) 

Warszawa, 24. pażdziernika 

(x) Sprawa uiworzemia większości stanowi 
Obecnie punkt centralny wszystkich prac seimo- 
wych. © tem, czy podięta w tej sprawie przez P. 
S. L. inicjatywa utworzenia większości powiedzie 
się zadecyduje w dużej mierze iajwiększy po 
P, S. L. klub wchodzący w tej sprawie w rachubę. 
ti. narodowe zjednoczenie luduwe, 

Klub ten, liczący około 70 członkow, powstał 
niedawno na gruncie seimowyamn. Nie stoj za niem 
stronnictwo o określonej fiziognomii politycznej. 
Skład klubu jest dosyć niejednolitv i mieszany. 
Wchodzą doń klerykali aktywistyczni, dawne P. 
ziedn. ludowe, z ks. Blizimskim i prof. Kamienie- 
ckim, obok nich najzażartsi. można powiedzisć: 
„radykałni* pasywiści, dawne zjednoczenie naro- 
dowe, grupujące młodsze elementy nar. dem. lub 
lo eudecii nawrócone. Przywódcą tej grupy był 
pose? Sktilski, b. qurrtistrz Lodzi, polityk —- iak 
się kazało — iaktąqwizy. rozważny, me majacy je- 
szeze więkyczgo doświadczenia parlamentarnego. 
Robota destrukcyjna prawicy zrażala go i dlatego 
to ou w głównej mierze przyczynił się do utwo- 
rzenia nowej grupy. Należą do njej również chłopi 
tzw. „bezpartyjni*, pozostający dotąd pod wpły- 
wem n, d. i paru Poznańczyków. 

Są w tej grupić elementy nieszczęsiiwie przez 
n. d. odkómenderowane, by nieiednolf:ą tą grupą 
zawładnąć i uczynić z niej filię prawicy. Wymie- 
mić tu można pos. Dubanowicza. który nadal po- 
zosta w ścisłym koniakcie z prawicą, Te żywio- 
ły upierają się przy tem, by prawicę wciągnąć do 
większości, co ies! niepodobieństwem politycznem 
i odwlec może akcję utworzenia większości. 

Szybkiego: utworzenia większości wymaga 
dobro seimu i całego państwa, Należy sobie zy- 
czyć, by w nar. zjedn. lud, zwyciężyli ci, którzy 
zdają sobię sprawę z sytuacji i naprawdę pragna 
prowadzić samorzu'ną politykę. Jednostki, copa- 
żniające utworzenia większości, ściągają na siebie 
wielką odpowiedzialność. 

Ważnym momentem na teree sejmu jest 
stanowisko rządu w sprawie aprowizacji, Rzado- 
wy projekt sekwestru — jak wiadomo —- został 
na komisji aprowizacyjmei odrzucony. Rząd obe- 
enie —7 jak opowiadają wtajemniczeni — nosił się 
z zamarem postawienia w tej sprawie na plemim 
kwestji zaufania. Jest to zamiar samobólczy — 
rak to określają w sferach kierujących P. S. L. — 
a rzeczą iesł jasną. że upadek rządu w ołwili obe- 
cene tak ze względu na sytuację zagraniczną, jak 
ina nieskrystalizowanie się dotąd stosunków w 
sejmie, byłby faktem bardzo szkodliwym, Dlatego 
przywódcy P. S. Ł: wpływali mu Paderewskiego 
w tym kierunku, by nie Stawiał kwesti zauiania. 
względnie ograniczył ią do obecnego, kierownika 
aprowizacji p. Sobańskiego, którego za wybitnego 
fachowca înkino uważać, 

Zaznaczyć w końcu należy; że 
(min. Wojciechowskiego w Sejmie bardzo się 
wzmocniło. Zażegranie strajku rolnego przyczy- 
nilo się do tego w znacznym Stopniu, 


starowisko 


Słabsza działalność bojowa na frontach. 


Warszawa, (PAT.) Komunika: sziabu general-|bustronna dziaialność wywiadowcza. 
nego z 26. października br.: 


W rejonie 
Borysowa odparliśmy kilkakrotne ataki nieprzyja- 


Front litewsko-białoruski: Pod Lźwińskiem |ciół, Na reszcie frontu sytuacja bez zmiany, 


słaba działalność naszej i nieprzytacielskiej antyle- 
rj. Na odcinku północhno-wschodnun ożywiona o- 


From wołyński: Nic nowego, 
Hatier, 


Czesi gotują nowy 

„Robotnik“ 
z Cieszyna: 

„Z zupełnie wiarógodnych źródeł otrzyma- 
liśmy wiadomość, btóra się pokrywa z zacho- 
waniem -się Częchów'i ich urzędowem stano- 
wiskiem wóbec plebigcy tu. 

Czesi gromadzą za linją demarkacyjną woj- 
ska i w niebywały sposób wzmacniają poste- 
runki żandarimerji. 


otrzymał następującą depeszę 


zamach na Śląsk. 


Nie zgadzają się stanowczo na udział w 
plebiscycie osób zainieszkałych na Śląsku, o ie 
te nie mają przynależności do jednej z gmin 
śląskich. 

Mamy pewne wiadomości, że Czesi czekają 
tviko na wycofanie wojsk polskich, aby zająć 
Śląsk i' stworzyć fakt dokonany, a potem ewen- 
tualnie dopuścić do plebiscytu pod osłoną ba- 
ggetów czeskich." 


Rodacy msi dalej jęczeć będa pad fareniem niemieckiem. 


Berlin. (PAT,) „Berliner Tageblatt” 
z Bazytei, że wedic doniesień z Mediolarm, wy- 
miana dokumentów ratyfikacyjnych i wejście w 


podajel połowy listopada. Powodem ma być wzgląd na :0, 


że z chwiia wejścia w życie. traktatu obszary pic- 
biscytowe mają być zaraz obsadzone przez woj- 


życie traktatu wersalskiego zostało odroczone do! ska emeuty, 


Niemcy nie wezmą udziału 
w blokadzie przeciw bolszewikom. 


Wiedeń. (PAT.) „N. Wr. Journal“ z Berlina 
donosi, żc odpowiedź niemiecka ua notę ententy 
w sprawie blokady Rosji będzie wysłana w pu- 
niedziałck, Rząd w tej nocie odpowie, że Niemcy 
nie mają nic wspólnego z Rosją bolszewicką, ale 


muszą odmówić swego udziału w blokadzie prze- 
ciw jakiemukolwiek państwu, gdyż z własnego do- 
Świadczermia wiedze, jak dotkliwie taka blokada 
daje się odczuwać. 


Poznań wita Naczelnika państwa. 


HOŁD MŁODZIEŻY. 

Poznań. (PAT,) Program uroczystej akademii 
ww teatrze starym na cześć Naczenika państwa u- 
zupełnił w usiatniej cnwi” Szczegół, świadczący 
o wielkiej serdecziuości przyjęcia, przygotowanego 
Naczelmkowi w Poznaniu. Do Naczelnika ` miaho- 
wicie przemówił przedstawiciel młodzieży akade- 
mickiej w mundurze wojskowym  iimeniem tych, 
którzy w chwiłi dziełowe: porzuci ławy uniwer-' 
syteckie i podażyłi na pole błtwy, aby czynem 
zaświadczyć o swej miłości dla ojczyzny i wyra- 
zjł hold Naczelnemu *Vodzowi i Naczelnikowi pań- 
stwa. 

W TEATRZE. 

Poznań. (PAT) Rzęśisty deszcz, który spadł 
w sobotę wieczorem, me przeszkodził tudności 
miasta zebrać się dumnie przed gmachem Teatru 
wielkiego dła powitania Naczelnika państwa w 
chwili jego przybycia a przedstawienie galowe. 
Gdy ukazat się Naczelnik, z tysiąca piersi rozlegty 
się okrzyki ma jezo cześć. Naczelnika wprowadził 


do łoży pierwszego piętra minister Seyda. W loży 
Naczelnika zajęli miejsca gen. Henrys, mimister 
Wojciechowski, generałowie Haller i Muśnicki, o- 
raz Świia Naczelnika państwa. Orkiestra żeatrałna 
odegrała hymm narodowy, a potem przedstawiono 
scenę z „Legjogów” Wyspiańskiego: „IV Watyka- 
nie“. Następnie odegrała orkiestra polonez Szopema 
A-dur i wystawiono druga scene z „d.egwnu”: „Na 
kapitolu“. W: czasie półgodzmnej przerwy palono 
przed teatrem sztuczne ognie, którym przypatry- 
wał się Naczelnik z balkomi, Po przerwie odegra- 
mo dni akt ze „Strasznego Dwory“. ` 


` 


ODDAJEMY TOBIE DZIEDZICTWO, KTÓRE- 
GOSMY STRZEGLI. 


Poznaú. (PAT.) W niedziele o 10 rano ial 
się Naczelnik państwa do katedry ma cidhą mszę. 
U wró: katedry powitał go prymas Dalba- Na 
rynku przed ratuszem zebrały się tuny publi- 
czności, chcące być świadkami przyjazdu Naczel- 
nika do ratusza. Przed samym ratuszem ustawiła 
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sję korporacja strzelecka i inne stowarzyszenia 
z emblematami i choragwiarai, Około 11.45 zale- 
abal Naczelnik. eskortowany przez banderię wla- 
nów. U wejścia na schodach powitał go prezes 
miasta dr, Drei, który przemówi! następujące- 
mi siowy: „Na chwilę tę czekaliśmy diugo. marzyli 
© niej ojcowie nasi, kiedy kosy stawiali na szęgre, 
gwarzyły nam o niej malki nasze, kedy ucząc nas 
pacierza, mówiły: „Pianieżaj, że kiedyś zdasz 
sprawę przed Nim, który przyżdzie przybrany w 
dostojeństwa, Naczelnikieni Narodu”. Oto brzyby- 
łeś do nas i stoimy przed Toba, zdałąc sprawę 
z czynów naszych, myśli i starań. Nie toztrwonili- 
śmy ojcowizny maszej, broniliśmy jei przed 
wrogiem, kóry się do nas wdzierał i wro- 
giem, który tu był. Twarde było życie nasze — 
choć nieraz krwawiły Się serca -— jako twardy 
musi być kamień, który w fundamentach leży pod 
gmachem. Oddajemy Tobie dziedzictwo, którego- 
śmy strzegli, Tobie, który inasz prawy szafować 
życiem naszem į krwią nasza. Szaluj niem wa zba- 
wienię narodu, Niech żyje nasz Naczeinik Józef 
Piłsudski!” Ukrzyk ten podięiy zebrane przed ra- 
tuszem tłumy i powtórzyły kilkakromie. Naczeł- 
nik podziękował Za serdeczne przyjęcie | udał się 
do ratusza dla zwiedzemia gmachu. 

W sali złotej odbyło się Śniadame. podczas 
którego przemawiał prezes Rady miejskiej dr. 
Mieczkowski. Uprzytomnił on bolesne dzieje. 


przez kie przeszła Wielkopolska wskutek zupę- 
dów germańskie: i między umymi powiedział 

Od Poznania stromiti artyści | uczeń. w tem mie- 
ście zakazano nawet używać ięzyka polskiego. 
Niebywałą radością jest dła Hujtości, że może 
powitać Naczelnika i ugościć go na zamku, który 
zbudowano dla zadokumeniowania niemieckiego 
charakteru miasta. na tym zamku, który miał być 
symbolem pognębienia żywiołu polskiego. Mówca 
wskazał następnie, że we wszystkich zaborach 
przetrwał zdrowy duch dążności ku zjednoczeniu. 
Te tendencje zaznaczyła Wielkopolska całem 
swojem stanowiskiem w czasie wojny, a zwła- 
szcza w dniu 27. grudnia z. r., gdy chwyciła za 
brań dia pozbycią się chamiezców. Odtąd Wielkte 
polska stać pędzie na straży naszych zachodnich 
kresów. Niemcy, jak to niedawno słyszeliśmy z 
miarudajnego miejsca, me uważają, by przegrali 
kaińpanję i poprzysięzti, że dążyć będą do odzy- 
skania dzielnic wschodgich. Tu mówca zwrócił się 


. KURJER LWOWSKI z dnia 28 Października 1819, Nr, 295 


do Naczelnika, apelując do niego, by miał w Paa 


migci te kresy zachodnie Polski: „Na wezwanie 
Twoje, Naczełniku, stanie ta dziełnjca jak mur i nie 
pozwołj zagrabić ziemi polskiej*, Dr. Mieczkowski 
zakończył słowami. „Powiedź nas do tej Polski, 
lak myśmy to sobie wymarzyli, do Polski silnej, 
szłachetnej į jednolite“ 

Około godz. 3 popołudniu Naczelnik- państwa 
udał się na wyścigi da Lawicy pod Poznaniem 


Sprawy polskie. 


WIEC W SPRAWIE WARMII I MAZUROÓW 
WSCHODNICH. 

W Krakowie odbył sie wiec w: sprawie płebi- 
scrim we Warmji i na Mazurach. 

Obrady zagałł prof. Kostanecki. Przewodni- 
czącym obrano ks. biskupa Sapiehę. Ręfęrował 
prof. Sobieski, a po przemowie deleżata Koinite- 
tu plebjiscytowego uchwalono fastęnującą rezolu- 
cję: : 
f. Wiec wyraża braciom w Warmii | na Ma- 
zurach uznanie i Ślubuje pomoc. 

2. Plebiscyt uważamy za krzywdę. W każdym 
razie tereny plebiscytowe powinny być obsadzone 
jak“ najprędzej, a termin plebiscytu powimen być 
odroczony przymajmniej ną 2 lata. 

3. Piemujemvy gwałty pruskie na naszych bra- 
ciach. 


INSTRUKCJA W SPRAWIE PLEBISCYTU NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU. 

Paryż. (PAT.) Agencja Havasa podaje pod da- 
tą 25. bm.: Radą najwyższa na rfsiedzeniu pod 
przewodnid'wem Pichona zatwierdziła instrukcje, 
przedstawione przez komisję, a mającę na celu 
przeprowadzenie piebiscytu w Księstwie Cie- 
szyńskiem. 

KOALICJA NIE POZWALA NA WYBORY GMIN- 
NE NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 

Paryż. (PAT.) Agencja Havasa 25, bm.: Rada 
najwyższa RE skarg delegacji polskiej w Pa. 
ryżu poleca komisji dla spraw polskich: spraw- 
dzńć, czy rząd niemięcki przeprowadzi! na Gómym 
Śląsku wybory do rad miejskich. co było wzbro- 
nione aż do czasu przybycia komisji płebiscytowej. 


POLSKA POŻYCZKA 200 MILJONÓW DOLAR. 


Drzed 10 dniami zgłosili się u ministra skar- 
bu bankierzy amerykańscy Joln Callan, O'Longh. 
Hn, b. podsekrerarz dla spraw zagranicznych w ga- 
binecie Roosevelta į Filip H. Patchin į zaofiaro- 
wał Rzeczypospolitej polskiej pożyczkę 200 miljo- 
nów dolarów w gotówce. Puza tymi bankierami 
ma stać National City Bank. Oferowana pożyczka 
nie ma być gwarantowana żadnym zastawem. Dr. 
Biliński przystąpił da rokowań, które postąpiły juz 
tak daleko, że przed paru dniami podpisana zo- 
stała część przedwstępna a w najbliższych dniach 
układ ma być sfinansowany. Mówią, że inicjato- 
rem nawiązania kontaktu między bankierami ame- 
rykańskini a SE jest prezydent ministrów Pa- 
derewski. ; 


s- 


Różne wiadomości. 


RZEKOME WARUNKI PETLURY. 


„Gazeta Warszawska” donosi, że podobno Pe- 
tiura przedłożył mowy projckt umowy z Polską. 
Prócz oświadczenia w sprawie  desinteressement 
co do Galicji wschodniej, Petlura decyduje się po- 
dobno oddać Rzeczypospolitej polskiej część Wo- 
fynia) a mianowicie powiaty: łucki, kowelski i 
włodzimirski, oraz powierzyć Polė allministrację 
słecj kolejowej. Wzkhgiian progi S pomoc w urma- 
dzanin krału, a obok niektórych aktów natury $o- 
läycznei, domaga się pewnych koncesji ekonomi- 
cznych oraz dostarczenia broni, Podobno wysunię- 
ta jest kwestia uznania wielkici wiasności polskiej 
ma Ukrainie, 


KOMUNIKAT BOLSZEWICKI. 
Wiedeń. (PAT.) BK, z Moskwy: Sprawozda- 


nie frontowe podaje: Nasze wojska pod Pawłow=l 


jacieła na 10 wiorst poza rzekę Uchccż. Koło 
Kijowa i Czernichowa nie było żadnycu zmian. 
Koło Woroneża toczą się gwałtowne walki. Karo 
Kurganią woku nasze ponowiły otoki i wzięły 
500 jęńców. 


KOŁCZAK GŁOWĄ RZĄDU ANTIBOLSZE- 
WIiCKIEGO. 

Amsterdam. (PAT.) „Times? pod datą 23 bm. 
podają, że Kołczak uznany zastał przez generałów 
Judenicza i Denikina za głowę rządu rosyjskiego. 
Zastępcą Julenjcza Debriański, który przybył do 
Londynu, oświadczył, że Judenicz poczynił daleko 
idące zarządzęnia, aby sobie zapewnić uwięzienie 
przewódców bolszewickich. Kołcząk, Judenicz 
i Denikin zamierzają powołać rząd koalicyjny, 
który przygduje podstawę do wyborów do koti- 
stytuanty na zasadach demokratycznych. Nie mają 
oni zamiaru przywracąć monarchii, lecz clicą swo- 
rzyć rządy demokratyczne, 


TROCKI LEDWO UNIKNĄŁ NIEWOLI 

Berlin. (PAT.) „D. Allg. Zig.” donosi z Kopen-| 7 
hagi: Jak podaje „National Tidende”, Trocki wedle 
urzędowych relacji; amało co nie popadł w mewo- 
lę pod Carskięm Siotem. Udało mu się jednak uciec 
do Petersburga. 


JUGOSŁAWJA MOBILIZUJE. 
Wiedeń. (PAT.) „Telegr. Comp.“ z Lublany 
25. bm.: Komenda wojskowa południowo-słowiań- 
ska ZA rozlęgle zarządzenią mobilizacyjne 
R i 188I—1885 zostały powołane na dwu- 


skjem prowadzą dalej ajenzywę. Zajęły Białe 
drugi. W obszarze Połocka odparliśmy nieprzy- 


>. 


iian Sadan w Apoo" 
w padawycz. 6 aktow dram. Carska 
ją skok budzą w cąłym Loi ie 


ogiemne zainteresow. nie. "7944 


miesięczme cwiczenia, a roczniki 1695—1895. na 
trzymiesięczne ćwiczenia. Roczniy: 1890 został po- 
wałany do czynnej służby, a uwolnione roczniki 
1890—1894 zostały powołane do natuchimiastowej 


służby wojskowej, 


ZĄTARU MIĘDZY AUSTRJĄ 4 BAWARIA. 
Wiedeń. (PAT.) „Der Morgen“ donggi, 
imiędzy Austrią a Bawarją przyszło da konfhktu 
z powodu przewlekania wydania komunisty Le 
viena, przywódcy rewolucji komumistycznej w 
Monachium, aresztowanego w Wiedniu. (Wiado- 
imość tę czytaliśmy wczoraj w pismach -wieder 
skich, którę do Lwowa nadchodzą z 2-dnjowem o- 
późnieniem. W tym drobnym mizykłaądzie mamy 
dowód, iak sprawnie informuie nas PAT. Red.) 


a 
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O PRZEWÓZ MATERJAŁÓW WOJENNYCH 

Warszawa. Od pewnego czasu nie przepyszęzu 
Austria pociągów, wiozących imaterjały wojenne 
a Włoch do Polski, głumacząc się brakiem węglu. 
chociaż pociągi te opalane su własnym polskim 
węglem, Rząd polski wysłał energiczne żądanie du 


ententy, aby bezzwłocznie zmusiła Austrję dr 
przepuszczania pociągów z Włoch, przeznaczo 
nych do Polski. 


MNIEJSZOŚCI MAJĄ NIE TYLKO PRAWA, 
ALE I OBOWIĄZKI. 

Paryż, (PAT.) „Temps“ w dłuższym: artukule. 
amawiającym. Stosunek Jugosławii do klauzul 
traki atu pokojowęgo o mniejszościach ņarodowych 
i wyznaniowych, oświadcza, że członkowie ityel: 
mniejszości, którym zagwąarantowamo takie same 
prawa, jak innym obywą'elom. zobowiązani będ: 
spełniać tak sąmo wszystkie inne obowiązki wo- 
bec pańiswa do któregu należą, 


ROZRUCHY W SZLĘZWIGU. . 
Paryż, (PAT.) Agencja Havasa 25. bm. Rada 
najwyższa rozważąłą sprawę: rozruchów w Flęm - 
bourgu oraz przybycie do tego miasta wojsk me- 
mieckich. 


14 ZASTRZEŻEŃ PRZECIW TRAKTATOWI 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Wiedeń. (PAT.) BK. z Amsterdamu: Agencja 
Radio donosi, że komisja senatu Stanów Zjedno 
czonych dla spraw. zagranicznych przyjęła dalsze 
4 zastrzężenia w sprawic traktatu mpoxojowegw. 
więc liczba zastrzeżeń wzrosła do 14, 


Wiedeń. (PAT.) BK. z Kilonji. Skutki blokad 
dały się dotkliwie odczuć we wszystkich portąch 
zachodnich na. Bałtyku. Ruch okrętów ustal, na- 


gromadziły się wielkie ilości towarów, które cze- 
kaja załadowania na okręty. 
wiedeń. (PAT). „Der Morgen“ donosi, że 


najwyższy trybunał rozstrzygnął, iż długi austria 
ckie na Czechosłowacji mają być wypłacone w 
*| walucie qustrjackiej. 

Konstamynopol. (PAT,) Havas: Przybył tu 
generał Emil Mangin i Makłakaw, (Geu. Mangin 
ma zająć się ustąpienięm Niemców z nad Bałtyku 
Makłakow — przywódca kadetów rosyjskich, b. 
ambasador w Paryżu.) j 

Waszyngton. (PAT.) Komisja Senatu, kłórci 
poruczono zbadanie przyczyn strajku w stalo- 
wniach amerykańskich, stwięrdziła, że w wanie 
Indiana i inmygli robotnicy szwajcarścy zorganaa 
wali czerwona armie mającą na celu wywołać rc- 
wolucję w Ameryce, 


Czas otnowić przedpłatę 


na listopad. 
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a LJ e 1 LJ f r- = 
Nie jesteśmy zgaia informowani. 
Zajęty czy niezajęty? Niedoięstwo P. A. T. 
(Od uaszege korespondenta warszawskiego.) 
A f Warszawa, 23. paźdz. 1919. 

Od kilku dni caja prasa europejska przepełnio 
na jest wiadomościanu, tyczącymi się „Petersbur- 
a. Jedne źródła podawaly, że zajęły go wojska 
Judenicza, drugie zaprzeczały tej wiadomości. 


Najwygodniejszą w tem wszystkiem role odgry- 
wala Polska: Agencja Telegraficzna, instytucja 


rządowa, która skwapliwie bez zająknienia yoda- 
wala jedne wiadomości za drugimi. 

Wszystkie wiadomości jakic ma Europa za: 
chodnia o Rosji, o ile me su spóźnione. przycho- 
dzą drogą radiotelcyraficzny. Jak wiadomo, radio 
nadane na jednej stacii, odbicrame jest na wszyst 
kich w promieniu siły aparatu nadawczego.*Sko- 
ro więc radia niemieckie i austriackie mogły o- 
trzymać wiadomości z Rosji, niewątpliwie i nasze 
rey stacje w Warszawie, Poznaniu i Krakowie 
ie otrzymały, tembardziej, że są bardziej wysu. 
nięte na wschód. 

Wszystkie radjo-stacie polskie są w rękach 
wojskowości, lecz o ile nam wiadomo, wojsko- 
wość ogromnie chętnie į; usłużnie idzie na rękę 
publiczności i wszystkie wiądomości z wynie- 
nionych trzech stacji oddaje DA I -owi. 

I włfśnie fakt, co czym PAG. z tem; wiado- 
mościamui. jest rzeczą bardzo ciekawą 1 chcielipy- 
śmy się o tem dowiedzieć. 

Tydzień temu podał PAT. wiadomość, ma- 
czoną „Carskie Sioło”, o tendencji silnie auty- 
bolszewickiej, tyczącą się jednak Jekaterynoda: 
ru, leżącego daleko na południu, podczas gdy bar- 
dziej obchodzący wszystkich Petersburg leży 15 
kim. od Carskiego Sioła. 

Jeśi więc Carskie Sioło znajduje się w rç- 
kach antysowieckich i stacja radjotelegraficzna 
najsilniejsza na Świecie į tam się znajdująca fun- 
kcjonuje, łatwo z szeregu telegramów mogli pa- 
towie z PAT-a wywnioskować ooś o położerńć 
stolicy Rosji. 

Ale, abv to zrobić, trzeba chcieć, a nie być 
niedołężną maszyną urzędniczą, nie podejrzewa: 
my bowiem, by instytucja rządowa szła na rękę 
spekulacji. 

Faktem bowiem jest, bez względu na to. w 
czyich istotnie rękach znajduje się Petersburg, że 
sprzeczne wiadomości silnie są wykorzystywane 
dla celów gry giełdowei rosyjskimi wałorami. 

W ten sposób, mimo że jesteśmy najbardziej 


Problem polskiego dramatu. 


Choć wojna zniszczyła kulturę naszą na lat 
dziesiątki, choć wytępiła w niektórych częściach 
nawet ślądy wielkich dziej sztuki. przecież nie mo- 
gla wytępić tego, co żyje w duszy i tego pędu de 
"kultury wyższej. duchowej, który w nas ciągle trwa 
i który odzywał się przez całą woinę. Nie było ani 
iednego momentu nawet wśród najgorszych. aby 
przy huku dział nie odzywało się z drugiei sirony 
pragnienie za światem wyższym. za wieczną dzic- 
dziną ducha. pragnienie budowy mie iż na gru- 
zach, ale nawet wśród burzenia, myśl o jutrze, któ 
re musi być twórcze. A pośród krzyków rozpaczy 
na widak zła wewnętrznego, co w nas zostało z 
niewoli, przecież w dziedzinach ducha ciągle two- 
rzymy. przecież już dzjś mniejszość wprawdzic. a- 
le silna. woła o powrót do tych wyższych pier: 
wiastków ducha polskiego. Takim pięknym mo- 
meptem. taka zapowiedzią iepszej doli dla sztuki 
jest wystawienie we Lwowie „Sułkowskiego i 
wielkie .powodzcuje, iakiem Się tego rodzaju sztuka 
cieszy wśród publiczności. Widzieliśmy wreszcie 
wielkie dzieło z nowych po trhtrżeczach hanalńych 
swoich ; obcych, które odstręczały miesiącami 
lepszą cześć publiczności od teatru, „Sułkowski“ —- 
to próba nowa, ostatnia na drodze do polskiego 

dramatu. 
Potski dramat — olski z. ducha. to problem. 


narzucający się wciąż twórcom i teorctykom Od 
Mickiewicza począwszy. Jasnem jesi, «c mówiąc: 


na wschód wysunięci i posiadamy w społeczeń- |Mowa wywarła niezwykłe wrażenie" wzraszdjącą 


stwie naiwiększa ilość znawców spraw rosyj 
skich, nic jesteśmy w stanje informować porzą- 
dnie zagranicy, lecz przeciwnie, z powodu medo- 
łęstwa naszych instytucji rządowych wprowadza- 
my: jedymie większy chaos w opinii świata. Q. 


Z wrażeń wileńskich. 


H, 


Nazajutrz przy pięknej pogodzie gľôwna wro- 
czyśtaść topaczyna się uroczystem nabożeństwem 
w katedrze, W prezbiterium gromadzą sie repre- 
zentancı władz, delegaci towarzystw zaproszeni 
goście, Wnęrze kościoła przepelnione publiczno. 
ścią. Z przybyciem Naczelnika państwa rozpoczy- 
na się nabożeństwo. poprzedzowe poświęceniem 
dawnych toe profesorów wiieńskich i insygniów: 
poświęcone togi przywdziewają na siebie rektor 
i dziekani wydziałów. Obok mich wystąpili w io- 
gaci rektot i profesorowie uniwersytetu iwow- 
skiego, nadto profesorowie krakowscy i warszaw= 
Scy. Był io wspaniały widok, wkrzeszający pa- 
mięć dawiuych wieków. Pa nabożeństwie wypo: 
wiedział ks, atcybiskup Feodorqyricz przepiękne 
kazanie ze znaną u tego kazmodzieli wytwornością 
myśli i formy: jedna to z nalepszych mów ra 
tchnionego mowcy. 

Po nabożeństwie przechodzi przed katedrę kil- 
kutysięczny pochód, doskonale przygotowany, 0- 
bejmujący przeszło 120 grup, -- pochód, jakiego 
Wilno jeszcze nie widziało -- każda niemal gnypa 
ma swój Ssziandar. nie jeden asvtystycznie wyko- 
nany. Zajmujemy miejsce w pochodzie jako dele- 
gaci uniwersytetu lwowskiego, zdążając do ko- 
ścioła św. Jama, gdzie wysłuchujenty „Te Deum 
laudamus“. Po skończonych uroczygtoścach ko- 
ścielnyci przechodzimy do załbneiowań uriwersy- 
teckich: pierwsza część uroczystości udbywa się 
w wspaniałej auli kolumnowej, do której ze wzgłę- 
dw na szczupłąść miejsca tylko część zaproszo= 
nych dostaje Się. Aula wypełwiona do u 
miejsca Isni się od purpur, fioletów. barwnych 
mundurów wojskowych: zebrany w niej kwiat ją> 
teligencji z całej Polski. Wśród gromkiej fanfary 
wchodzi do auli Naczelnik państwa i wygłasza 
krótkie przemówienie, wypowiedziane z niezwykłą 
siłą, głosem nieraż drżącym, gdy wspomina o da- 
wnej miedoli miasta, którą jako świadek tych cza- 
gów dobrze pamięta. Nadziei pełnermi słowy odda- 
je wznowiona wszechnicę rektorowi z wezwaniełn, 
by ią prowadził ku tak świetnej, jak ongiś, prze- 


at 


+ 


była też chwila, gdy Naczelnik wręczał rektorowi 
dawme berło rektorskie, łańcuch i pierścień. 


Piękną lóż była odpowiedź rektora uniwersy- 
tetu wiłeńskiego. proi. Siedleckiego. zwłaszcza 
słowa, zapewniające, że marzeniem uniwersytetu 
będzie idee gode? uniwersyteckich zachować zgo- 
dmie z dawna. wileńską tradycia, wywsgłały Żywy 
oddźwięk u zgromadzonych, Ok: zykiem wzniesiu- 
nym na cześć Naczelnika przez rektora, a pow ù- 
rzonym przez zebranych, kończy, się tu pierwsza 
część uroczystości: 

Druga część odbyła się w olbrzymiej anii im. 
Śniadeckich, gdzie oprócz delegatów zgromadziła 
się liczna publiczność. Po powaniu gości przez 
teksora. wygłoszono szereg mow podniosłych, 
z wyrazami kołdu i życzemami dła nowozmar- 
twychwstajej uczelni, Imieniem Sejmu wypowie- 
dział piękną nowe marszałek Trąmpczyński. imie- 
niem rządu minister w. r. i o. p. Łukasiewicz, szef 
sekcji prof. M rzosek. reprezentanci wszystkich u- 
iiwersytebów polskich — m. i. rektor uniw. lwow- , 
skiego, proj, Halban porwał? całe audytorium 
świetnie ułóżono i doskomałe wypowiedziana 1m0- 
wą. Wogóle Lwów poza Warszawa wysłał naj- 
więcej delegatów; ogólnie podobały się mowy de- 
legatów lwowskich, odznaczające się głębokiem 
uaczuciem chwili, Obław ten zupelnie zrozumiały: 
wszakże buhaferstwem i przejściami ostatnich lat 
jakże podobny Lwów Wii - jak ono. tak samo 
mieuwięty, niezłainany, niezłomny — sztandar wol- 
ności silnie dzierżący, wierny swym górnym, 
wzniosłym ħasłom. Dziś, gdy po tylu latach Sra- 
sziiwej udręki rozpoczyna się dla Wilna nowa era. 
gdy ma nowo dźwiga się da życia wiekopomnej 
sławy wszechnica wiłeńska. w święcie tak wiel. 
kiem dia całej Polski wziął żywy udział przede- 
wszystkiem Lwów, który o Swój uniwersyłe* też 
walczył i wałczy, zdając sobie dobrze sprawę ze 
znaczenia wszechnic dia życia wnysłoweżo. Z ra- 
dosiem więc sercem uczestnicząc w tej dziejowej 
chwili złożyły liczne towarzystwa i instytucie 
lwowskie piękne adresy 2 wyrazami hołdu i ży- 
czeniami, Do najcennięjszych ` adresów należa! 
adres młodzieży szkół średnich męskich i żeńskięh 
we Lwowie, cbeimujący kilkatysięcy podpisów, 
przyjęty przez zebranych naduywyczaj życzliwie. 

Jednym z najpiękmejszych momentów uroczy. 
stości był hołd złożony przez zebranych siwowło- 
semu Władysławowi . Mickiewiczowi  Niezas>- 
mniana była też chwilia, gdy czcięodny starzec, 
dziękując drźącemi słowy za owację, ofiarował 
uniwersytetowi wileńskiemu wszystkie pamiątki 


szłości, by wychowywał takich. jak ongiś, synów.lpo Ojcu. 


polski dramat, mam na myśli 1e odrębności. jakie |szym względem uważa za najwyższy ze wszyst- 


nasza twórczość wnosi do ogólnego skarbca sztu- | kich dramatów. 


które dotąd. powstały w litera- 


ki — a nie język tylko. Ten problem chcę puruszyć į turze Świata. „Nieboską komedię“, ale dodaje „je- 


w kilku najważniejszych punktach. bo on się przy: 
pomina teraz. skora zostala otwarta szersza droga 
polskiej twórczości i nowe lepsze warunki roz- 
wojil. 

Przyszłość musi ten problem ostatecznie roz- 
wiązać — do dziś są potężne próby, drogi $wiado- 
me i niezupełnie świadome, są Światła. które mir 
szą do niego doprowadzić, Musi pójść drogą wiel- 
kich poprzedników, może nie zupełnie tędy. gdzie 
mu linie zaznaczył Mickiewicz, ale nie może być 
od tego zgoła różny. Bo Mickiewicz znał ducha 
swego karódu, czuł go w sobie i wielka  jurtuicją 
znaczył daleko w przyszłość Ślady. Z tego, co od 
Mickiewicza poezja stworzyła, widać jakby ogól- 
ną z mgławicy wyłanialąca się formę tego 
dramatu, słychać jego potężną mowę i odczuć mc- 
żna tę zasadniczą różnicę od innych, z których 
czerpał, a nad które się wzniósł. Te, co iest, jest 
odmienne duchem i formą od starych wzorów. 
W tym pietwszym punkcie poszliśmy o wiele da- 
lej, stworzyliśmy rzeczy zupełnie rowe, twórcze. 
«ybiine — pod względem formy droga dopiero Za: 
częta, postawiome zaledwie pewne kroki. A że for- 
ma najpierw i najłatwici rzuca się w oczy. przeto 
powszeciinie mie brało się w racłnibe tych twór- 


czycy odrębności. jakie dramat nasz wniósł do lites, 


ratury świata pod wzgiędem duchowym i nie wi- 
działo, jak wiele już mamy. 

Już Mickiewicz stawia ten problem dramatu 
polskiego jako problem podwójny. Rozróżnia w 


nin strong złuchzową od śarmalnej. Pod ty pierw | 


szcze nie jest zupełnym. jeszcze daleko mu do te- 
go, czem ma kiedyś być”. Czem ma być. tego ui- 
gdzie nie powiedział Mickiewicz wprost, z calego 
jednak jego poglądu na sztukę wynika. że nyal ten 
dramat dawać syntezę twórcy, odpowiedź na naj- 
ważniełsze pytania, jakie. w. duszy jego żyły i mia: 
być nierozerwalnie złaczomy z narodowymi pro- 
blemami. Pod względem fornry iakże określa go 
Mickiewicz tylko ogólnie, „powinienby być brycz- 
nym i. przypominać urocze dźwięki pieśni gmin- 
nych”. — Powinien mjeć - coś z Opowiadań starych 
słowiańskich poematów | | dodat Ze powinien widza 
przenosie w kraj nadziemski. Mickiewicz” więc 
podkreśla epicko-liryczny charakter tego przy- 
szłego drainatii — nie będzie òn pociągał widza i 
zyniał jego uwagę przez się napiecia akcji. ale 
raczej ma działać na fantazje i uczcie. Te cechy 
liryzm i Tautazję widział Mackiewicz iako zasadn(- 
cze w całej poezji słowiańskiej i zdaje się. że dla 
tego sądzi:, iż dramat też na nich oprzeć się musi. 

Krasiński zajmuje się tem pytaniein tylko ze 
względu na iego część duchową, o formie nie mó- 
wi wcale. On też najjaŚśniei wypowiedzia! swe po- 
glady | może naljaśniej zdawał sobie sprawę z te- 
go, że idzie tu o Coś zupełnie nowego. Krasiński 
chce w tym dramacie widzieć jnny, wyższy świa- 
iopoziąd. wyższy od Szekspira, który wówczas 
wyłącznie pamował, Zdawało mu się. Że Szekspir 
opanował tylko teraźniejszość, a nie całość Świata, 
przeto nie widział prawdy. Tam całość. gdzie zte 
i błąd nie nsa znaczema absolutnego, powszochne- 


pa 


Pełni głębokich wrażeń opuszczamy . zwoima 
podwoje. tmiwersyteckie. 

Godnem zakończeniem dnia było uroczyste 
przedstawienie w teatrze na Pofmilance, odpowie- 
dnio ułożone pod antystycznem kierownictwem 
malarza 'Ruszczyca, Nasrojowy prolog, „ustęp 
Z „Barbary Radziwiłłównej: Wyspiańskiego, sce- 
aa z lat uniwersyteckich Mickiewicza, w końcu 
Kilka fragmentów z „Legionu: Wyspańskiego zło- 
Żyły się na piękną całość. 

Trzeci, ostali dzień uroczystości, objął 
otwarcie Wydziału sztuk pięknych, podczas któ- 
rego wygłosili niezwykłe podniosłe przemówienia 
minister Przesmycki i dziekan wydziału Ruszczyc, 
Pięknem uzupelnienem tej części uroczystości były 
inauguracyjne wykłady Artura Górskiego i Wia- 
dysiawa Mickiewicza. 

Popołudniu dokonano otwarcia wystawy pa- 
miątek uniwersyteckich, pomieszczemej w. akmu- 


dowaniu uniwersyteckim, wożonej z wielkim sma- |addzietić od Polski. 
kiern, a zgromadzonej z prawdziwą znajomością 


przedmiczu. dłaczne portrety najznakomitszych 
profesorów i uczniów wszechnicy wileńskiej, naj- 
rozmaijtszej treści akta urzędowe, bogaty zbiór 
druków wytłoczonych w Wilnie Skiadają się na 
całość niezwykle cemią, przemawiającą wielkim 
głosem o świduiej przeszłości. 


(Głodnem wreszcie zakończeniem uroczystości 


wileńskich był wspaniały raut. wydany na poże- 
gnamie przez miasto, który zgromadzii znów je- 


Szcze raz wszystkich geścWi zaproszone obywa: 


«<elstwo wileńskie. Tematem rozmów „ogólnych: 


wrażenia, jakie odnieśliśmy z uroczystości. Koło 
dziękując miłym 


północy zaczynamy się żegnać, 
gospodarzom miasta za tak serdeczne przyjęcie. 

Nazajwirz rano żegnamy z żalem niasio. wy- 
jeżażanry skrzepiemń na aucłu podniosiemi wraże- 
miami, cozradowani, że Wilno jest tak samo pol- 
skiem, jak przed laty z tem ziębókiem prze 


świadczeniem, że go Żadna chyba moc nie potrafi 


Dr. Wiktor Fiat, 


Władcy, których trony runęły. 


fir. Czernin o Franciszku Józefie. Franciszku Fer- 
dynandzie i Wilhelnie II, 


Osławiony twórca „pokoju chlebowego“ 
w trzęściu, b. ausī. minister sbraw zewnętrz. 
(Mkokar Czernin, zamieszcza w „Vossische 
Zeitung” wspomnienia swoje o panujących Au- 
strii i Niemiec. Z wspomnień 'tych rodajemy 
bardziej charakiarystyczie monrenty. 

l. 

CESARZ I ARCYKSIĄAŻE. 

Jako przyjaciel arc. Franciszka Ferdynanda 
4 mający mu do zawdzięczenia wysokie stanowisko 
poliyczne w Austrii, ur. Czerujn z sentymentem 
waupomina zamordowanego arcyksięcia. przypisu- 
šac mu wielkie zamierzenia, które nie weszły w ży- 
«ie jedynie wskutek oporu ces. Franciszka Józefa. 

Arcyksiążę był zdecydowanym zwolemikiem 
więlkoaustrjackiego programu.: ktea -iegorhyło me 
tarchię zamienić w licząc samolsine państewka 
„smarogdowościowe, tj, zamięnjć monarchie.. wi- gai- 
„; Stwo federacyjne. Plan ten mial jednakowoż gwàt- 
townych przeciwników. którzy przestrzegali już 
wówczas, że państwo rozpadnie się w gruzy. a ce- 
Sarz Franciszek Józef — „der alte Kaisa“, jak go 
p. Czernin stale nazywa — był zanadto końtserwa- 
tvwny i zanad'o stary, aby dać się przełednać dła 
idei swego bratanka, Atcyksiążę czuł się tem do- 
tkniqy i żalił się nieraz gorzko, że cesarz nie chce 
go wysiuchać. jak „ostatniego parobka w Schön- 
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brume”. Arcyksiążę nić umial obchodzić się z ludz- 
mi, mie umiał! ukrywać swego gniewu i niezadowo- 
lenia i dlatego d:osunek tego do ossarza pogorszał 
się cwraz bardzięj. Tembardziej, że cesarz stawał 
na stanowisku, iż „dopóki om rządzi, mikomu nie 
wolno wtrącać się do jego rządów”, co wywaływa. 
io gniew arcyksięcia. „że będzie musiał kiedyś po- 
kułować za popełnione błędy dotychczasowych 
rządów“, Tego rodzaju różnice w zapatrywaniach 
stawały się na dworze przyczyną Mtryg i plotek, 
które wzajemną antypatję obu antagonistów je: 
szcze powięliszały. 

Przyznając arcyksięci wiele zalet osobistych, 
podnosi jednak hr. Czernin. że był to człowiek 
o wybułałym egoizmie. który zwłaszcza ostremi 
zarządzeniami fimansowemi i bezwzględnością 
względem poddanych wzbudzał powszeshną nie- 
ararwiść, Pirzeważały jednak u arcyksięcia przymżo. 
ty piękne, zdaniem Czerńiua a tylko hudzie się na 
nim nie poznali. 

Konflikt między cesarzem a Franciszkiem Fer- 
dymandem był tak wielki, że kiedy- arwyksiążę ipo 
pierał przyjęcie hr. Czerna do izby panów, wów- 
czag cesarz wedle relacii Stuergkia miał na wia- 
domość o tem się zawahać, a potem rzekł: „Ach 
fak, to ten, który po mojej śmierci ma zos'ać mini- 
grem spraw zagraniczrych, owszem, niech wejdzie 
do izby panów, ażeby się jeszcze czegoś nauczyć“. 

Tak daleki był cesarz od myśli, żeby prote- 
gowany arcyksięcia mógł być i jego ministrem. 
Ale hr. Czernin wazywa to powiedzenie „wiełko” 
dusziością* w sposobie myślenia cesarza... 
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O cesarzu wyraża się Czernin, że aż do oska: - 
nich memal chwil życia zdumiewał wprost znajo- 
mością najdrobniejszych szczegółów w' rzeczach 
polityki Umysł mia! świeży, tylko zycie byvi 
już mocno wyczerpany. 

Franciszek Józef — mówi Czernin — by! 
„grandsejgneurem* w pełnem licgo słowa znacze- 
niu, Był ccsanzem. Pozostawał zawsze niedostęn 
ny. Każdy, co stawał przed jego obliczem czuł, źe 
stoi przed cesarzem — wrzymuje hr. Czernin, W 
czasie największych sukcesów wojennych państw 
centralnych poszedł do grobu. I oto leży w gro 
bowcu, ale od czasu jego śmierci zda Się, że wie! 
cały upłynął, Świat się zmienił "— konkluduje hr. 
Czernin smętnie... 


WILHELM H. 

Wilhelm był przekonany — zdamiem CZEŃ 
na — o sweńti „poślannictwie z Bożej łaski", | „o 
glęboko tkwiących w iudzie niemieckim uczuciach 
dymastycznyci”. 

Życie pokazało ooś fmiego. 

Bismark był „nawskróś dynastyczny”, jak się 
sam wyrażał, ale aż do czasu smierci WYHhelma | 
Wilhelma II. Bismark nienawidził, portret jego 
powiesił w praczkarni į napisal o nim książke. 
która się nuje ukazała wskutek napaści, jakie za- 
wierała na cesarza. To jest najlepszy obraz „dy- 
nastyczności" uczuć niemieckich. 

Hr. Czernin rozwodzi się nad tem, że niema 
na świecje uczuć idealnie dynastycznycy, ani te: 
idcalnie repubiikańskich: U  dziewięćdziesięci: 
dziewięciu procent ludności o poczuciu patrjoty- 
cznem i jej poglądach na fornry rządu decyduje... 
kwestja żołądka. 

Tak pojmuje patriotyzm twórca pokoju chie- 
bowago, nieforumiy polityk i zręczny, choć nic 
głęboki tejletosiisia. 

I oto idąc za „prądem czasu” naucza, że wSszYy- 
scy monarchowie powinni mieć świadomość, że 
lud ich wcale nie miłuje, że nie mogą liczyć na 
„Wierność poddanych”, że ludność wcale nie my- 
śli o jakiejkolwiek wiernośą, lecz o wiasnem za- 
dowoleniu, że ludy znoszą «monarchów do czasu 
jedynie, dopółń skiańia je ku temm Własnę zado- 
wołenie, albo też dopóki nie mają dostatecznych 
sił do wypędzenia swych głów kokomowanyci:. 
To byłaby prawda —- rozumuje Czermin — a zna: 
jomość tej prawdy ustrzegłaby monarchów przed 
nieuniknionyn nieraz końcem. 

Wilhelm I. chciał uczynić swóś lud wietkim. 
szczęśliwym — utrzymmije hr. Czernin — zapomi- 
nał o własnej rodzinie, przyjenmościach, rozryw - 
kach, a wszystko czynił dla swego ludu. Wygła- 
szał mowy, czym? gesty, które miały mu zdobyć 


nego, ale cząstki, która przeminąć musi. Sens sta- 
nowiska Szekspira taki: To życie jest scena, lepiej 
być ua niej aktorem komicznym, niż tragicznym i 
wiedzieć, że to tylko scena. Obserwuje fakty, ale 
‘nie wgląda w ich cel i przyczynę. Tymczasem ból 
ji śmierć wtedy tylko Są tragiczne, o ile maj? 
w sobje moment zmartwychwstania, bo to nie tra- 
giczne, zdy umiera majacy umrzeć, lecz gdy umie- 
ra tieśmiertelny. Chodzi więc Kragłńskiemu w tym 
przyszłym dramacie a cały światopogląd, a jakieś 
wielkie ujęcie całokształtu świata wewnętrznego, 
o wiliknięcie do tebi zagadek. 


Słowacki teoretycznie nie poruszał tego pro- 
biemu — praktycznie widać w twórczości jego 
może największą drogę ku zrealizowaniu go, choć 
nie daje temu dążeniu nazwy. I jego też więcej ob- 
chodzi strona duchowa, niż formalrra. Formę przyj 
muje gotówą czy to od Szekspira, Greków czy 
Calderowa, czasem łączy różne formy — ale wie- 
wa w nie polskiego ducha, Chodzi mu w najważ- 
niejszych z tych dramatów, które sam najwyżeł 
Stawia. o wypowiedzenie światopoglądu, do któ- 
rego doszedł. rozwiązame problemów n 
a nietylko wzruszenie widza przez dramatyczne 
'sytuację, „Uciśnieni ı strumieńowi podobni od- 
zywamy się podziermą, ciąglą muzyką, jakby pod- 
grobowa — a duchom podobni z rąk do rąk poda- 
jemy %óbie lampę żywota” -- tak określa całą swą 
twórczość, więc i dramatyczna. Z nielicznych jego 
wynurzeń o poezji można jednak odtworzyć sobie 
obtaz jego uświadotnieńia przy tworzeniu. Samo 
twórzenie była może więcej niż u innych bezpo 


pewiiych momentach zastanawiał się nad niem kry- 
tycznie. ` „Ja bez żadnej idej piszę — mówił 
przez usta Szekspira. — Rzecz stworzoną nazy- 
wam pomyśiem, z pomysłu wynikają naturame fi- 
gury j charaktery — charaktery znów oddziały 
wują na pomysł — jest zaś jakieś monotone u: 
sposobienie duszy. która to wszystko harmonjzuie 
i jedną barwą oblewa“. Tak tworzył, ale w te dra- 
maty wlewał swoją duszę, swe przeżycia o czem- 
kolwiek pisał — 
pod którem trzeba szukać duszy narodowej į du- 
Szy Świata. Więc przez to szukanie dwssy maro- 
dowej i duszy Świata stwarza nowe wartości w 
dramacie polskim. Pod względem formy nie postą- 
pił w kiemmku twórczym, przyjął znane, oryginal 
ne jest tylko połączenie różmych form np. starożyt- 
nej i szekspirowskiej. 

Najwięcej nowych pierwiastków do formy dra- 
matu wbrowadżił Wyspiański — duchowa strona 
sztuki w poezji jego była dalszym cjągiem poprze- 
dników. Poruszał jak oni w dranratach narodowe 
problemy, przedstawiał swoje przeżycia duchowe, 
związane z życiem narodu, wstrząsał stmieniem. 
To rzeczy charakterystyczne w dramacie polskim, 
niespotykane lub rzadkie w innych. 


Ade Wyspiański wnosi rzeczy nowe i w formę 
i przez nie stanął już u wrót aryginaluego polskie- 
go dramatu. 


Za pierwszy dramat na tej drodze do nowej 
formy uważam w naszej literaturze „Dziady“. Mi- 
ckiewicz wraca do prtamierwiastku, do poezji ludo- 


srednie, więcej pod wpływem uczucia, niż myśli | wei. U nas ona w dramacie przemawiała w licz- 
w przedwieństwie up. do Krasńskiezo — ale w nych przedstawieniach iadawych. qraaważaja tli- 


giinych, biorących początek w misterjach średnio- 
wiecznych, najczęściej inscenizowanych opowia 
daniach z biblji. W „Dziadach“ Mickiewicz daje ta. 
ki inscenizowany obrządek ludowy. Dramat jego 
ma już wiele z tych cech, jakiemj później określił 
przyszły dramat polski. Ma łączność ze światem 
nadziemskim i to odmienną od Szekspira — lącz- 
tość jakby z czemś, co tak samo istnieje, jak lu- 
dzie, oo z mimi wciąż żyje i czuje — ma również 


„wypadki są tylko szatą, ciałem,| przewagę lirycznego pierwiastku. ale znać immycli 


jeszcze rzeczy: wymagał Mickiewicz od przyszłego 
dramatu, skoro Swój utwór.nazwał tylko poema- 
tem. Na tym pierwiastku ludowym buduje dalei 
Wyspiański. Wyłam pod tym względem w poezji 
naszej tworzy „Wesele“. Wraca do formy najbar- 
dziej prostej. do szopki, w której'figury różne prze- 
wijają się przez scenę. Tej formie nadaje swoje ar- 
tvstyczne piękno į przez to stwarza TZeęZ nową. 
Wszystkie dramaty jego o największem podniesie 
miu ducha, wszystkie najwięcej związane z pyta- 
niami narodowemi są równocześnie dążesiem do 
wytworzenia nowej formy. W „Wyzwołeniu” ma- 
my gróbę odtworzenia dramatycznie myśli twór- 
czej jednostki w swej walce, rozwojw i wąfpie- 
niach. Ubiera tę myśi w różne formy, daje jei ró- 
żne nazwy: maski, echo, samoimk, chór — a razem 
tworzy gigantyczną próbę oddania na scenie rze- 
czy tak zzpelnie dotąd niowidzianej, 
(D. n.) 


Dr. toimia Tatarówne. 
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nietylko słuchaczy, ale świat. I nigdy nie doszedł 
do Świadomości, iakie są istotne rezultaty jego 
postępowania, ba go wprowadzało w bląd nie tyle 
własne utoczenie, ile caly naród niemiecki. lle mi- 
lionów, które dziś przekleństwa za nim posyłają, 
nie mogło dość nisko nachyłać karku, gdy w glorii 
swej wspaniałości poiawiał sie Wilhelm na hory- 
zomcie... Wilhelm II. żył w: nieświadomości. 

Z wlasnych wspommień przytacza Czernin, że 
kiedy w r. 1908 wybuchła burza przecrw” Wilkel- 
mowi w parlamencie niemieckim i niezadowolenie 
z cesarza odbijalo się głośno w publicznych loka- 
iach, osoby ze świty cesarza, będące Świadkami 
wzburzenia przeciw niemu, w żaden sposób nie 
chciały mu oczu otworzyć na ten stan rzeczy. I ta 
lisypiająca atmosfera, która go otaczała, była 
pierwszym i ostatnim powodem zła, jakie się na 
dworze jeco działo, 


Zwiazek Sokolstwa poiskiego. 


W dniu 12. bm. odbyto się w Warszawie pod 
przewodnictwem dr, Bernarda Chrzanowskiego z 
Poznania posiedzenie „Wydziału międzyzwiazko- 
wego“ gniazd sokolfich celem utworzenia jednego 
związku w państwie. W mosiędzeniu brali udział: 

. przedstawiciete związku małopolskiego (ze Lwowa 

i Krakowa). ze związku wielkopolskiego (z Pozna- 
nia) i związku b. Królestwa. Zatwierdzono wzy- 
gotowane przez sekretarjat wydziału projekty u- 
stawy wzorowej dla towarzystw i ustawy dla 
związku ogóluo-połskiezo i upoważniono sekreta- 
rjat do Starania się q ziegalizowariie tych ustaw 
przez władze państwowe. Nowo powstające to- 
warzystwa mają go przyjąć bez zmiany, inne mają 
go wprowadzić w ciągu dwóch lat. Rozpatrzono 
także projekty regulaminów dla okręgów i dziel- 
nic, uchwalono regulaminy komitetów wyszkole- 
wia sokolego, stałych drużyn j drużyn młodzieży 
sokołej, wreszcie regułamin dla zarządów stowa- 
rzyszeń i walrych zebrań. Regulaminy te obo- 
wiązywać będą już od chwili ostatecznej organi- 
zacji związku, która się dokoma w ciągu kilku mie- 
sięcy. Rozważamó dalej szereg spraw ZÓłO- 
wych, jak podzial na okręgi i dzielnice. ` "sposób 
wprowadzenia w życie nowych urządzeń w orga- 
nizacji i zaznajomienia społeczeństwa z progra- 
mem działania, oryamiżację sekretarjatu w War- 
szawie, wznowienie pisma „Nich“ jako organu 
teoretycznego w sprawach wychowaniu cielesne- 
mu poświęconych, odznaki, strój, występy wspól- 
ne itp. 

Ponadto uchwalono, że wszystkie towarzy- 
stwa sokole mają urządzić w gronie członków w 
listopadzie ( o ile możności 16-g0) obchód uroczy 
sty w celu 1czczenia pierwszej rocznicy istnienia 
ujepodległej Polski. 

Ostatnie posiedzenie popciinęło naprzód orga- 
nizację zwóązkir wszystkich towarzystw soko- 
lich, które sprawie wychowania fizycznego odda- 
wały przez tyle dziesiątków lat rzetelne uslugi. 
Zlanie dotychczasowych związków w jedną ca- 
łąść, ustalenie programu pracy i zadań wobec na- 
rodu i państwa każe się spodziewać, że ta organi- 
zacja Społeczna wywrze wplyw mależyty na u- 
kształtowanie się dążeń do dodniesienia cara. 
ności fizycznej w garodzie. 


0 odszkodowanie dla b. interno- 
wanych przez Austrję. 


Jedną z właściwości naszych jes: nie spieszyć 
się nigdy, a fiż tem bardziej, kiedy chodzi o dm. 
zich, bo i cóż obchodzi kogoś osobnik inry — mnie 
nie najgorzej, a ty „poczekaj“. 

W tym wypadku idzie o odszkodowania dla 
niesłusznie więzionych i internowanych, a rzecz 
sama przedstawia się nagiępująco: 

Ogólnie wiadomo, że Galicja wchodnia w po- 
czątkach wojny r. 1914 była pozostawiona na pa- 
stwę najezdcy, a bronioną garstką pospolitaków 
i strażą skarbową, bo wokka rerularme operowa- 
ły na zachodzie i w Serbii 

Wprawdzie w drigieś połowie sierpnia 1914 
ściągnięto wojska więcej, mówiono o 4 korpusach 
lecz i to było na mic, Chcąc ponadto ukryć nieudoł- 
ność dowódców  austrjackich, stworzono baśń 
o zdradach we wschodniej Calicji, które miały Spo- 
* waądawać qieępowodzęnia na tym froncie, 


Było to dobrze obmyślane kłamstwo, niemie- 
cka perfidia, ażeby, upozorewać planowe tępienie 


Słowian, ażeby dziełu ofudauców nadać wobec 
świata prawne formy. 

Sfory siepaczy robiły swoje. mulało żołdactwo 
a golowasy chorąży decydował o wolności — czę- 
sto o życi: gromady budzi. 

Dwie sprzymierzone rasy — Hunowie i Tew 
tomowie szli ramię przy ramieniu rabułac, niszcząc 
pałąc obce dobro, zaś właścicieli rego dobra wie- 
szali, strzelań, albo też całe zastępy wywozili do 
obozów internowanych, skazując ich w ten spo_ób 
na powolną, ale pewną Śmierć. 

Obozów takich było w Austro-Wggrzech kil- 
kadziesiąt, a w nich stokilkadziesiąt tysięcy Po- 
laków i Rusnów, mario to z zimna, głodu i bicia, 
a najbardziej zasłynął Talerhoi, dzięki zespołowi 
oprawców, czego widomym znakiem cmentarz 
obozowy szczelnie wypcęmony tysiącem ofiar. 

Koniec roku 1916 i towarzyszące mmt okolicz- 
mości zniewoliły rządowe sfery wiedeńskie do 
ustępstv:, chciano sie rehabiiitować, a szczegół- 
niej chciano zamarkować zmianę (tronu i płynące 
stąd: „dobrodziejstwa“, to też część internowanych 
konfinowano, zaś część puszczono do domów. 

W maju 1917 wiozły kołeje smutne orszaki 
z wszech stron Austro-Węgier, wynędzniałe, wy- 
głodzone resztki pozostałych przy życiu, lecz i z 
tych mie wszyscy wrócili do swych rodzin, mai- 
słabszych zabierała Śmierć w drodze powrotnej, 
narli we wagonach, a na dworcu północnym we 
Wiedniu zostawiliśmy z trzeciego Thalerhofskie- 
go transportu jedmego zmarłego i sześciu dogory- 
wających 

Wreszcie z końcem 1915 uchwalił parlament 
wiedeński ustawę odszkodowań, w pażdzierniku 
zaś ustawa ta dostała sankcję, cóż, kiedy przegra- 
na wojna a z nią razprzężenie w tym zlepku au- 
striacko-węgierskim, anarchia, wojny domowe, 
u nas zamache ukraiński przeszkodziły prawidło- 
wemu iraktowaniu tych odszkodowań. 

W lutym br. wezwała nasza Komisja Rządzą- 
ca do zgłaszań wszelkich odszkodowań, lecz od te- 
go czas minęło 8 miesięcy. a o Odsz 
cicha,. „Roczekąjł” 

Była. mowa -o Komisjach szacunkowych, , fizi- 
siaj się pisze o nowo ustanowionym Małopolski 
Komisarjacie głównego” urzędu likwidacyjnego, a 
nawet oznaczono 15. październ. jako: końcowy ter- 
min przyjmowania zgłoszeń, lecz czy to „pocze- 
kaj“ nie będzie stosowane i nadal -— kto dożyje, 
zobaczy! 

Nie sympatyzowałem nigdy z wzechami, lecz 
nawet i wroguwi przyznać drzyba, co słuszne. 
U nich, jeżeli chodzi o Czecha, to krzywdy mu 
zrobić nie pozwolą, Czesi mieli już wypłacić od- 
szkodowania intetnowanym Czechom, a tych była 
moc i nie pytali czy to komuś będzie nieprzyjem- 
ne, mają potwierdzenia uskutecznionych wypłat 
i są zadowoleni z tego co zrobili dla swoich. 

Przypuszczać należy, że termin zgłoszeń waz 
zapaść musi ajeodwołalnie, wiemy, że materjał 
to wielki, ale i to wiemy, że w dzisiejsżem biurze 
rejestracji pracowali przez cały czas rutymowani 
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urzędnicy i materiał sem uporządkowywali, to teżi 


pozwalamy sobie mniemać, że dalsze pójdzie tem- 
pem przyspieszonem. 

Miejmy nadzieję, że za krzywdy nasze zo- 
stanie i nam wymierzonn PER. P 


Odpowiedzialność poczty polskiej 
za zobowiązania Austrii. 


Ze sfer interegawanych otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: 

„Problem odpowiedziałności państw sukcesyj- 
nych dawnej monarchii austrjackiej za zobowiąza- 
nia Austrji, jest problemem ściśle politycznym. Kto 
będzie odpowiadał, w jakim stogunku, w jakiej roz- 
ciągłości i w jakim termmie, czy  zabowiązania 
wszystkie, względnie niektore, zostaną w całości 
wypełnione, czy też tylko w pewnej procentowej 
części — wszystko tu jest kwestią dotąd feszczę 
nierozstrzygnięta. 

Zasadą nie ulezającą jednak żadnej wztpliwo- 
ści jest, że sukcegor obejmujący prawa musi Tw- 
nież przejąć zobowiązania. Z tej zasady, wynika, że 
ewentualność, jakoby skarb polski zupełnie za dki- 
gi Austrii nie odpowiadal — jes bear giadh w y 


kiuczonę, Gdyby było inaczej, natenczas wszystkie 
czynności adintmgtracjj państwa zdążające do 
stwierdzenia j ustalenia pretensji osób trzecich do 
Austrji, bylyby bezcelowe į zbędne. 

Z takiego stanowiska wychodzące, należy prze 
dewszyą kiem zauważyć, że organy admiinistracyk- 
ne często mieszają nieiortunnie polityczną kwe- 
stję odpowaiedzialności skarbu polskiego z admini- 
stracyjną kwestią dochodzenia i ustalenia preten- 
sji osób trzecich do Austrii. 

Nie wiemy, jak postępują we gałęzie admini- 
stracji; zarząd poczty jednak sianowczo fałszywe 
zajął w Tym względzie stanowisko. Rzemieśladk, 
który wykonali pewne roboiy dia poczty: za cza- 
sów austrjackich, wniósł pozew sądowy przeciw 
Skarbowi państwa o zapiatę umówionego wyna- 
giodzenia. Dyrekcja poczty udziela prokuratorii 
skarbu miormacji, że skarb polski nie odpowiada za 
długi Austrjj, wobec tego wnosi na oddaienie po- 
woda z żądaniem skargi, Czy pretensja była pod 
względem przedmiotowym słuszną, o tem dyrek- 
cja nec nie wspomma. Że pozew wniesiony bys 
przectw austrjackiemu skarbowi państwa, który 
ciągle przez prukuratorję skarbu jest zastępowany, 
żę skarb éw za pretensję tę odpowiada, Że ewen- 
tualiy wyrok będzie mógł być egzekwowany na 
skarbie nolskim po ustaleniu tegoż odpowiedzia! 
ności za zobowiązania Austrii, względnie, że taki. 
wyrok prawomocny powinien być zarejestrowany 
jako pretenszu do Austrii i że wreszcie co do meri- 
tum sprawy jedynie dyrekcja poczt może i powini: 
na dać wyjaśnienia, u tem wszystkiem się zaponk- 
na. Jest to skute nieumiejętnego nmeszania obu 
wyżej przytoczonych kwestii. 

Nadawcy, względni adresaci przesyłek pocz- 
towych mają szereg pretensji do zarządu poozty z 
czasów austrjackich, z tytulu zaginięcia lub u- 
szkodzenia przesyłek. W tej kwesti ministerstwu 
poczty w Warszawie, popełniając ten sam bląd, 
poszło jeszcze dalej i zakazało wogóle przeprowa- 
dzać dochodzemńa w takich sprawach. Dyrekcja 
nie zastosowała sie wprawdzie ściśle do tego nit- 
jasnego stanowiska ministerstwa, gdyż w takit 
wypadka wypadałoby zastanowić czynności urzę- 
dowe w kilku departamentach dyrekcji. Urzędnik 
administracyjny krępoówany z jednej strory Zaka- 
zem władzy centralnej boi się postępować tak, jak 
mu przepis i logika nakazują. Z drugiej strony 
wadryga się ze względu na swą odpowiedzialność 
moralna į prawniczą przed dosłownem wykona- 
niem polecenia władzy przełożonej. Wybiera więc 
drogę pośrednią, która wytwarza caly szereg 
śmiesznych dziwolągów. 

A więc przeprowadza się dochodzenia az do 
samego końca. Bada się legitymację petenta do żą. 
damia odszkodowania, bada się, czy termin żąda- 
nia nie zosta? spóźniony, czy przesylka wogóle 
zagihęła i ozy zaginęła podczas transportu poczto- 
wego, czy nie zachodzą okoliczności wykluczające 
odpowiedzialność, czy kwota żądana odpowiada 
faktycznej szkodzie itd. Po wyczerpaniu dochodzeń 
i ustaleniu pretensji zawiadarmnia się reklamaynta. 
że dochodzenia zogtały przeprowadzome į że rosz- 
czenie jego utrzymuje się w ewidencji. Jaką kwo- 
tę tytułem odszkodowania mu Przyznano, czy 
przyznano mu tyle, ile żądał „czy tylko część, €- 
wentuamie z jakich motywów Wodmówiono jego 
prośbie — o tem sie zupełnie milczy, O prawie re- 
kursu Się nie wspomina. Niektóre rezohucje zaopa- 
trzone są nawek charakterystyczną klauzulą, że „o- 
rzeczenie niniejsze jest prawomocne, ponieważ po 
rozpadnięciu się Austrji dawne minésterstwo tian- 
dłu, de którego wedle ordynacji pocztowój można 
było rekursować — już dziś nie istnieje." 

Jest rzeczą ciekawą, jak postąpi Biuro reje- 
stracji roszcżeń. kiedy poszkodowany z takiem ó- 


rzeczeniem odszkodowawczem bez oznaczenia 
kwoty pieniężnej ziawi sie celem zarejestrowanie 
pretensji. 


. Zamiast po przeprowadzeniu dochodzeń adini- 
mstracyjnych wydać formalną rezolucję odszkodo- 
wawczą, zamiast odpowiednio do przepisów ordy” 
nacji pocztowej dopuścić odwołanie do II. jnstancji, 
a więc obecnie do ministerstwa poczty w Warsza- 
wie, a po prawomrocnem ustaleniu pretensji zawja- 
domić partię, że wyplata odszkodowania będzie 
mogła nastąpić dopiero po'rozstrzygniecu kwestii 
cdpowietłzialnoścj skarbu polskiego za zobowiąza- 
mia Austrjj, wydaje się poławiozne zarządzenia, 
które nie mają żadnej wartości. tworzy sią dziwo- 


lam | Stwarza ÁS boke, - YAG ŻE W; BRZYSZIOŚWI 
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przed zrealizowaniem tych pretensji trzeba będziej 
jeszcze raz wydobyć akta, jeszcze raz wydać re- 


zołucję, przeprowadzić ewentualnie postępowanie 
rekursywe i dążyć do prawomocnego załatwienia 
sprawy -- czynności, które śmiało możnaby uż 


teraz wykonać i w ten sposób zaoszczędzić sobie | 


dużo czasu | pracy. 
Żaden uczciwy i uświadomnony Polak nie był 
i nie jest przyjacielem Habsburgów, zwolennikiem 


0 trwaie przyłączenie 
Galicji wschodniej do Poiski. 
(Korespondencja „Kuriera L.wowskiego”.) 
Busk. D. 22. bni. odbył się wiec ludności poł- 


supremacji narcdowości memieckiej, ucisku inrych| skiej powiatu buskiego, w sprawie trwałego przy- 


narodowości. wiełbicielem centralizmu 


wiedeń- | łączenia wschodniej Malopolski do Polski. 
skiego. Ale od urzędmka administracyjnego można 


Referent rejent p. Górnicki przedstawił 
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Polski. 

lżcinierzom, jako dar miłości narodu amerykan- 
skiego wezwał ich. by okazali się godnymi tego 
daru, poczem złożył serdeczne Życzenia żźol- 
nierzoni. Zwracając się następnie dò przedstawi- 
cieli misji amerykańskiej złożył im imieniem żo!- 
mierzy podziękowanie za ich trud około założenia 
gospody, prosząc zarazem, by przesłali swemtt 
narodowi Zorącą podziękę za pomocną dłoń, faki; 
Ameryka podała swej siostrzycy Polsce w czasie, 


chyba żądać, ażeby zzozmmiał, iż postępując w ten] grożące nam niebezpieczeństwo cwest. oderwa-|gdy wakząc na wsze Strony z wrogami — po- 
sposób: nic ddiyka tem wcale starej Austrf, tworu| nia tej części kraju ad Macierzy, kraju, który 
cda) sa a Pó» ; Ro A o q 

luż dziś martwego i meczułego, ale krzywdzi cały | świeżo krwią męczeńską swych polskich obywa- 


szereg obywateli j to obywateli Polaków. że akti teli į ofiarami liczaemi 
skierowany przeciw Austrh trafja zupsłuie niestu-| przynależność do Polski. 


sznie właśnie jego rodaków. którzy zaraz u wsię- 
pu boczynają tracić zawianie 
wlasnego bafistwa. 

a kd. 


0 wywóz żywności 
z Ks. Poznańskiego. 


(Komunikat,) 


Poznań. 


Lwowa i Malopolski w sprawach aprowizacyj- 
nych. Z powodu nieznajomości przepisów, regulu- 
jących sprzedaż i wywóz środków spożywczycii 
z Poznańskiego do innych dzielnie Rzeczypospoli- 
tej, narażają się osoby te na zawód, połączony ze 
siratą czasu i pieniędzy, W wypadkach takich nie 
ma podpisany komitet możności przyjścia 'z pomo- 


cą, ponieważ pominiętą została instancja, z którą 


komunikowanie jest stąd utrudnione. 

Podajemy przeto do wiadomości interesowa- 
nych, że oprócz ziemniaków, warzyw i strączko- 
wych wszelkie ime produkty rolnicze podlegają 
sekwestrowi. wykonywanemu przez tutejszy Głó- 
wny Urząd Żywnościowy, Przepis ten nakfada na 


nabywców przymus starania się, 0.prayg, nabycia, 


w Gl. Urz. Żywn. w Poznaniu,-uprócz tego, popie- 
waż idzie o wywóz do inmych dzielnic, a więc o 
sprawę. wchodzącą w zakres działamości mini- 
sterstwa aprowizacii w Warszawie o pozwolenie 
na wywóż danych Środków z Pozmańskiegoj Za- 
leca się przeto, aby intercsowane instytucie lub 
organizacje delegatów swych zaopatrywały w po- 
świadczenia  miarodajmych władz miejscowych 
1 z tem wysyłały ich do ministerstwa aprowizach 
w Warszawie, co załatwić mogą po drodze do 
Poznania. 

Podaliśmy powyżej 
postępowania w wypadkach aprowizacji bezpo- 
„średniej ze stromy konsumentów, w tym wypadku 
instytucji lub organizac społecznych. Nie .może- 
my przy tem pominąć olkazk, aby nie zwrócić 1- 
wagi na to, aczkolwiek Gł, Urząd Żywn. w Po- 
znaniu wszelkie wnioski o zwolnienie Żywności 
dla instytucji społecznych ze wzgledu na ciężkie 
położenie Lwowa i wschodnie; Małópelzki załat- 
wią przychylnie, ole strona formalna, a więc sta- 
ramia w iWarszałie, była załatwiona zgodnie z 


nrzepisemi, to jednakże przy podobnym napływie 


starań tego rodzaju rezukłtat będzie z dniem każ- 
dym negatywmiejszy. 

Główny Urząd Żywnościowy wobec niełatwych 
zadań regulowania spożycia w Poznańskiem i 
i dostarczenia nadmiernego kontyngentu minister- 
stwu aprowizacji nie może obarczać Się nadmia- 
rem spraw bądź co bądź prywatnych, których zba- 
danie į ustosunkowamie do całokształti sprawy 
aprowizacyjtej usuwa się z pod możliwości sądu 
czynników tutejszych. Dlatego nałeżałoby zanie- 
chać wycieczek do Poznańskiego w celach apro- 
wizacyjnych w pojedynkę „a w to miejsce powia- 
ny instytucie lwowskie wytworzyć centrale zao- 
patrywamia się w żywność. która jako czynnik re- 
prezentuecy pewną całość udawać będzie się mno- 
gla do instancji naiwłaściwszei. ti. ministerstwa 
aprowizachi w Warszawie, 

Śposób taki ureguluje równomierny podział 
żywności i ułatwi odnośnym urzędom spełnianie 
zadań nad celowem rozwiązaniem trudnego pro- 
blemu aprowizacji. — Komitet pomocy dta kresów 
wschodnich j Górnego Śląska (przy Radzie naro- 
dawei w. Pozaanin, Aleje Mazcmkowskiego 1, 1). 


l Od pewnego czasu odwiedzają nas 
deputacje od różnych instytucji i organizacji miatt 


fajwłaściwszy sposób 


zadokumentował swą 


jednogłośnie u- 


Następnie zgromadzenie 


w praworządsość | chwaliło następujące rezolucje: 


1) Zważywszy, że kraj nazwany. przez Austrię 
Galicją wschodnią był od wieków imtegralną czę- 
ścią Polski historycznej i etnograficznej, 

2) że kraj ten wraz ze slałicą Lwowań, swą 
przynależność do Połski w dziejach wiekakrot- 
nie, a świeżo znowu męczeńską krwią pomordo- 
wanych swych obwwatełj i wypędzeniem ze 
swych aranic najezdców: sprzymierzonycdi 
Niemcami i Austriakami udowodnii, 

3) że ludność całej ziemi buskiei w Miałopol- 
sce i całego kraju nie dopuści dó tego, aby przy- 
nałeżność iej do Polski była przez kogokotwiek 
kwestjonowana, lub tytko prowizorycznie uzna- 
wana i gotowa jest bronić swej łączności ze 
wspólną Ojczyzną do ostatniej kropli krwi, 4) 
zgromadzenie domaga się stanowczo, aby dele- 
gaci Polski w Paryżu, jak uiemniej rząd polski i 
sejm w Warszawie nie zgodzili sie na żadne pro- 
wizorjum Małopolski wschodniej, ani teź na taką 
autonomję tej części Polski, która by uwlaczała 
zwierzchnim prawom sejmu polskiego lub nara- 
żałą Poiaków na majoryzacię w tym kraju, a 
tem samem, aby me donuścilj do nowego zamętu 
w kraju, nowych walk i nowych zamachów na 
'cdłość' Polski, . 


delegatów Polski w Paryżu od rządu i Smu w 
"Warszawie. aby wszelkiemi siłami dążyfj do trwa- 
łego przyłączenia do polskiej Rzeczypospolitej 
także Woivnia, tak zwanego rosyiskiego Podola 
i Białej Rusi. które od wieków historycznie i et- 
nograiicznie stanowity integralna część Polski, 

6) Zgromadzenie wie chce į nie może uwie- 
rzyć, aby sprzymierzona z Polską koalicja państw 
zachodnich, chcjała dopuścić się na narodzie pol- 
skim ciężkiej krzywdy i to w chwili, gdy zwycię- 
skie zastępy polskie na wschodzie zasłaniają Eu- 
ropę i cywilizacię zachodu przed dzikiermi hordarhi 
bolszewików. 

Po wiecu zebrano zuaczniejszą kwotę na cele 
narodowe. 


Poświęcenie gospody żołnierskiej 
w Brzeżanach. 


(Korespomdencja własna „Kaiwiera Lwowskiego“) 

Brzeżany. W niedzielę, dm. 19. października br. 
odbyło się poświęcenie i uroczyste otwarcie go- 
spody żołnierskiej. *Uroczys'ość rozpoczęła się 
mszą połową, odprawiona na dziedzińcu koszar 
„Berezówka* przez księdza Idec, dziekana do- 

W uroczystości wział udział szef sztabu do- 
wództwa fron'u piifk, Kessler z gronem: oficerów, 
misja amerykańska z kapitanem Moiileyem na 
czele, dowódzca powiatu i placu kapitan Oceskie- 
wicz, kompania bojowa dowództwa frontu. repre- 
zentacje władz. cywilnych. Koło Polek i delegacje 
żołnierzy. Podczas mszy przygrywała orkiestra 
18. p. P- 

Po mszy dokcnał ku, Idec poświęcenia budyn- 
ku, odprawiając modły i błogosławiąc świetlice, 
czytelnię, salę biblioteczną. sałę szkolną, salę go- 
spodmią i teatralną. 

Po poświęceniu zzgromadzh się 
«wszyscy w sali teatralnej na koncert. a 

Zagaił go ppor. dr. Karpow pizemową żo:- 
nierską. w którei podniótł. że powstanie gospody, 
zawdzięczyć należy usiłowaniom nacz. dow. 
i misii amerykańskiej, a celem jej. to hartowanie 
ciała i duszy żołnierza polskiego. 

Oudajac uroczyście gospodę swym kolegom- 


nast eme 


A 


5) mieszkańcy ziemi bu$kiej domagają SĘ od 


wstała do życia, i zapewnienie, że naród amery-- 
kański może liczyć zawsze ra serdeczną przyjażni 
narodu polskiego. „Niech żyje Naród amerykań- 
ski! — zakoficzył mowa — Niech żyje Polska! 
Niech żyje żołnierz połski! — wzniósł okrzyk 
szef Sztabu ppułk, Kessłer. Orkietra odegrała na- 
przemian hymn narodowy amerykański i polski. 
Nastąpiły produkcie muzykalno-wokaine. 


Opłakana co'a urzędników. 


Dolina, w październiku. 

Z kó! urzędników kaneełaryjnych piszą namı: 
W nawiązaniu do tych wszystkich artykułów, 
odnoszących się do sprawy masowego przenoszc- 
nia się urzędników państwowych z tzw. alici 
wschodniej do Kongresówki i Poznańskiego i wzy- 
wających wszystkich  urzędników-Polaków do 
wytrwania na stanowisku — pozwole sobie ja, k- 
den z tych urzędników kascelaryjnych — Polaków 
podnieść tu. oo następuje: 

My wszyscy urzędnicy kancełaryjni — Pola- 
cy jesteśmy zupełwie świadomi naszego tu zadania 
i gotowi tu na kresach jak najwierniej naszej dro- 
j giei Okzyźnie służyć, gdyż chęci mamy dobre, ale 
|byt zły, Jeśli się bowiem od urzędnika żąda wy- 
tu wania na stanowisku, to powinno mu się dać tez 
i warmiki ku temu, ale w takich warunkach. w ja- 
kich obegnie żyjemy, nawet najlepszy Polak pic 
jest w stame tu się ostać. Podam tu za przykład 
Istosunki, panujące w miejscowości. będącej mojem 
imiejscem służbowem i tak: 1. Najpierw z ząsady 
wypłacane każdego miesiąca pobory są mylnie na 
naszą niekorzyść asygnowame tak, iż ciągie mu- 
simy walczyć -osobnemi podamami o sprostowanie 
tych pomyłek: prośby te do dziś pozostaja nie za- 
łatwione i uiejednemu z nas po kilkaset koron ró- 
żmicy już się należy, co*w naszym budżecie two- 
rzy znaczną lukę, 2. Dodatku okupacyjnego nam 
odmówiono podczas gdy urzędnicy z niektórych 
sąsiednicii miejscowości go otrzymali 3. Żaliczek 
wa odszkodowania za zniszczone ruchomości 
również nie ma. 4. Starostwo tutejsze oc kilku 
miesięcy każe sobie przedkładać ciągle wykazy 
personalu poszczególnych miejscowych urzędów 
w celu przydziału skóry, ordynarji itp. ale nieste- 
ty! tylko na wykazach zawsze się kończy. z 

Zima nadchodzi, obuwia nie mamy wcale, my 
i nasze rodziny: prawie że już boso chudziny. 
gdyż nas nie stać ma płacenie paskarzom po 60) 
do 700 koron za parę bucików lub 140 koron za 
I parę zelówek, a jeżeli potrzeba kilka par? Chleba 
nie mamy, bo też nie możemy płacić gospodarzon: 
po 1400-—1600 koron za 100 kg. zboża kib żydowi 
po 20--24 koron za | kg. mąki, względnie 40—50 
koron za bochenek chleba itd. jtd. Na konsumy 
też żadne liczyć nie możemy, bo i tam odnośne 
dyrekcje obchodzą się z nami gorzej, niż po ma- 
coszentu. 

I tak to się traktuje urzędników  Kanceiaryi- 
nych -— Polaków na kresach wschodnich, a wszy- 
stkie dotychczasowe memoriały i ustne prośby u 
władz pozostały bez skutku. 

Więc jakże wytrwać? 

Jeśli więc rządowi naprawde zależy ma tem. 
byśmy nic opuszczali wschodniej placówki, niechże 
nam tu stworzy był nrożliwy į zaopatrzy nas i na- 
sze rodziny obecnię przed nadchodzącą zima w 0- 
buwie, odzież į przynajnniei w główniejsze artyku- 
ły spożywcze. jak makę lub zboże, krupy, tłuszcz. 
cukier i ziemniaki i fb tylko za pośrednicivem 
miajscowych komitetów. kancelaryinych. specjal- 
nie w tym celu na połecewe rządu zawiązać se 
majacych. 

M :pomniang wyżej o żak 


kach rmiejscowościa jest Dolina. 
| a 


idealnych  stosun- 
X 
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W obronie nauczycielstwa. 


(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 24 października. 

Komisja oświatowa „obradowała na dzisiej- 
szem posiedzeniu między innymi nad wnioskiem 
nagłym posłów Rataja, Witosa i tow., któ- 
iy ma doniosłe znączęnie dlą szkolnictwa śred- 
niego i który zapewne rzesze nauczycielskie w 
Qalicji powitają z uznanięm i wdzięcznością. 
Referowai wnioskodawca poseł Rataj. 

W szkolnictwie grednłem panuje obecnie 
sypelny “chaos. W każdym z b. zaborów obo- 
włązują inne przepisy dotyczące płac nauczy- 
cieli, względnie kwalifikacji wymaganych od 
nich. Nauczyciel gimnazjalny w b. Kongresówce 
ma ọ wiele wyższe pokory niż w Galicji a Po- 
"nańczyk jest o wiele lepiej sytuowany niż obaj 
ns-rzedni (zwłaszcza jeśli się wcźmie pod uwa- 
œ tamtejszą taniość). Nadto nauczyciela, który 
w Galicji na mocy e©bowiązujących przepisów 
nie może dostać stałej posady i pobiera głodo- 
we suplepckie uposażenie, przyjmuje z otwarte- 
mi rękami Królestwo i Poznańskie. 

Skutkle iego jest masowa, bezplanowa 
wędrówka mauczycieh, która może podciąć (a 
częściowo już podcięła; zorganizowane szkolni- 
ctwo średnie w Galtcji i organizujące się do- 
niero w Królestwie. Nauczycieli szkół średnich 
jako tako; przygotowanygh do zawodu mamy 
mało w stosunku dG zapotrzebowania iten stai 
potrwa dłuższy 'czas.. Konieczna więc jest plano- 
wą gospodarka, mająca ma oku całą Polskę. Da 
się io osiągnąć wtedy, jeśli 1) zrówna się na 
całym obszarze Rzeczposp. płace nauczycieli | 
i przepisy dotyczące kwalifikacji, 2) odda się 
gospodarkę w zakregie pęrsonalnym (mianowa- 
uię, przenoszenie itd.) w ręce ministerstwa o- 
światy przerńajmniej na czas przejściowy. Refe- 
rent przedłożył wniosek wzywający minister- 
stwo oświaty, by do miesiąca przedłożyło sej- 
mowi projekt ustawy jednolitej dla całej Polski 
a ustalaniu stabilizacji) i płacach nauczycieli. 
Komisja wniosek referenta uchwaliła. Obecni na 
posiedzenin -minister Łukasiewicz i szef sekcji 
Łópiszański"oświądczył, 1ż ministefstwo” może 
w tym terininie' projekt ustawy wypracować." 

P. S. Przy sposobności jedna uwaga: Wnio- 
sek nagły w tej piekącej sprawie zgłosili posło- 
wie Rataji Witos stojący na czelę klubu ludowe 
ców. jeszcze jedęn dowód, jak niesłuszna jest 
świądomie z pewnej strony szerzona opinia, iż 
iudowcy są sironnictwem czysto stanowem, nię 
mającem zrozumienia dla spraw nięchłopskich, 


Rozpaczliwe położenie 
stanu sędziowskiego. 
Lwów, 26. października. 

„W sali akręguwępo sądu karnego odbył się 
wczoraj wiec sędziów przy współudziale dele» 
gatów z prowincji celem obmyślenia środków 
zaradczych przeciw óbeęnemu rozpaczliwemy 
położeniu stanu sędziowskiego. Przewodniczył 
obradom st. radca Schneider, referował z ramie- 
nia wydziału Związku sędziów dr. Franke, 

Jak wynika z przedstawionego referatu i 
toku obszernej i ożywionej dyskusji, stan sę- 
dziowski znajduje się dziś w opłakanem poło- 
żeniu. Przyznane niedawno dodatki do pensji 
obsolutnie nie wystarczają j sędziowie cierpią 
dziś na równi z Innymi dotkliwy niedostatek. 
Wyjątkowe to położenie pracowników sądowych 
po rąz trzeci w przeciągu ostatniego roku od- 
bija się echem na wiecach, na których w od- 

owiednich rezolucjach domagano siłę poprawy 

bytu i ulg w zaopatrzeniu w żywność. Wielu 
imowców wskazywało na bezcełowość wysyła- 
nych rezolucji, wobec czego postanowiono wy- 
słanie specjałnej delegacji do Warszawy, któ- 
raby zwróciła rządowi uwagę na odpowicedzial- 
ne stanowiska sędziów i konieczność odpowied- 
niego ich traktowania. 

Reprezentant naczelnego urzędowego zakła- 
du aprowizacyjnego radca Lubieniecki pó- 
gieszał kolegów, że instytucja ta czyni wysiłki, 
aby złagodzić nędzę aprowizacyjną. 

Sędzia Szypuła proponował wdrożenie 
akcji samopomocy aprowizacyjnej, któraby po- 
legała na tem, aby Konsumy sądowe mogły 
Zr2y woparciu i zezwoleliiu rządu zakupować 


i sprowadzać ijajkonieczniejsze środki spożyw 
cze. we własnym zarządzie. 

Uchwalono następującą rezolucję : 

Wobec niesłychanych stosunków drożyż- 
nianych, panujących w b. zaborze austijackim, 
wobec stałego niepomiernegą wzrostu cew środ- 
ków żywności i najpotrzebniejszych artykułów 
codziennego użycia, a zwłaszcza przedmiotów 
zaopatrzenia zimowego, zgromadzeni na wiecu 
odpytym we Lwąwie dnia 26. bm. sędżłowie 
wschodniej Małopolski domagają się zrównania 
ich płac z płacami sędziów b. zaboru rosyjskie- 
go, a do czasu załatwienia tej kwestji domaga- 
ją się na razie wypłacania poborów dotychcza- 
sowych w markach, w relacji przyjmującej równo- 
rzędność marki z koroną. 

Celem umożliwienia sędziom pozbawionym 
wszelkich środków materjalnych zaspokojenia 
naglących potrzeb zimowych, domagają się sę- 
dziowie doraźnej pomocy w formie przyznania 
im jednorazawych mięsięcznych poborów.” 

Ząrazem zwracają sędziowie uwagę na przy- 
gnębienie ogółu sędziów. których rozpaczliwe 
położenie materjalne doszła da ostatecznych 
granic i podnoszą z naciskiem, że nieząradzenie 
złemu mogłoby sędziów wraz z ich radzinami 
postawić w obliczu katastrofy. 

Rezolucję tę przedstawi rządowi delegacja, 
która równocześnie przedłoży odpowiednim czyn- 
nikom szereg innych nagiących postulatów 

Podobny wiec sędziów odbył się wczoraj 
w Krakowie. 


Kronika. 


Reperiuar teałcu miojaąkiecge. 


W poniedziałek „Kawięrenka*, 
aktach T. Bernarda. 


Leotąchwiila w 3 
We Lwowie. 


- jednorazowy zasiłek dla kolejarzy. 
iZ Warsząwy donoszą, żę wszyscy pracownicy 


k 


Jna kólejach polskich (etafowi i dzienni) w..cząr| 


słe do 3. listopada br. otrzymają jednorazowy 
zasiłek w wysokości zależnej od lat służby. Dy+ 
rekcję kolejowe otrzymały wezwanie do natych- 
miastowego wygotowania list płatniczych. 

— Z temiru. We wiorek idzie „Rigoletto“. 
Główne partje śpiewają pp. Argasińska-Choy- 
nowska, J. Hodakowska, świeżo angażowany 
baryton Wł. Kiersnowski i H. Culonna. 


— Drugi więczór „Kołą muzycznega* odbę- 
dzie się dnja 29. hm. we Środę w maici sali gal. 
Tew. muzycznego, ul. Chorążczyzny 7. Wykonane 
zostaną dwie sonaty skrzypcowe Beethovena nr. | 
15, tudzież 4 pieśni szkockie Beethovena z to- 
warzyszenieni tria fortepianowego. Wykonawca - 
mi są: pp. Helena Ottawowa, Klara Płauowa, Jó- 
zef Cetner j A. Schmar, Konferencie o wykomywa- 
nych dziełach wygłosi prezes Tow. p. E. Walter. 
Nazwiska wykomawców Świadczą same za Sie» 
kie. Początek o godz. 7,30 wiecz. Wstęp dia człon» 
ków wolny. Wpisowe wynosi 5 kor, 'wkładką 
mies. 5 kor. Zapisywać Się można w składach nut 
Połonieckiego (ul. Tańskiej 0 i Seyfartna (ul Ae 
kademicka 6). 


— Czyn godny pochwały, Wczoraj w pda 
łudnie w Rynku znalazła Wiktorja Haj, uczenica | 
ząmieszkała w suterenach przy ul. Rappaporta, 
woreczek płócienny z kwotą 350 kor., którą od- 
niosła na inspekcję policji. 


— Aresztowanie złodzieja i „blatnika“. 
Stanisława Zaleskiega, niosącego wczesnym ran- 
kiem w niedzielę w plecaku 14 par bucików, 
aresztowała policia na ul. Krakowskiej. Zaleski 
zeznał, że buciki pochodzą z kradzieży, której 
dokonać minionej nocy w sklepie „Wspólność” 
przy uł. Żółkiewskiej |. 82 za namową Ignace- 
go Dobrowolskiego, zamieszkałego przy. ulicy 
l. 7. — Na podst wie zeznania aresztowanego 
przeprowadzono rewizję u Dobrowolskiego, gdzie 
prócz sukna i koców wojskowych znaleziono 
większą ilość biżuterii, pochodzącej z krądzie- 
ży Ponieważ z zeznań Zaleskiego wynika, że 
Dobrowolski trudni się „blatnietwem”*, przeto 
jego aresztowanu, a znalezione rzeczy podejrza- 
nego pochodzęnia, przedstawiające wartość kii- 
ku tysięcy koron, zdeponowano na policji. 


— Bandytyzm ug ulicach Lwowa, Silabo u- 
świetiana w porze wieczornej okolica Ciorążczy- 
gny wytworzyła dla bandytów i opryszków tuteje, 
szych pole do orgaujzowanja. bandyckioh rabun- 
kowych napadów na mieszkańców. W sobotę 0- 
koln godz. 10. wieczorem napadlo jakichś dwóch 
drabów na przechodzącego ul. Ossońńskich p. Wa 
którego chciej obrabować, Dzięki. przytoamnąści 
obywateła udało mu się uciec, a równocześnie Za- 
ularmowąć . posterunek palicylny. Jakoż w kika. 
chwi później policjant w towarzystwie p. I. 
przytizymał bandytę, lecz tenże w drodze na polis: 
cię zbiegł, nie lękając się strzałów karabinowych. 
oddanych lo niego przez policjanta. 

— Zabiąkany „lanek“. Do więzienia w 
Brygidkach, późnym wieczorem w sobotę wszedł 
chłopiec, liczący okoła 7 lat. Przybysz.nie umiał 
podać swego nazwiska ani miejsca zajmiesz- 
kania. Wie on tylko, że wołają na niego „janek“. 
Kim jest ojciec nie wie. Wie natomiast, że ojcu 
brak jednego oka! Zabłąkanego, który ubrany 
jest w bluzkę siwą w paski, granatowe spodnie, 
czapkę dżokejską i buciki zapinane. oddano do 


komisarjatu Il. dzielnicy. 


W Polsce i na święcie. . 
— Węgiel slaski dla Połeki. Z Warszawy ão- 
noszą: Podsekretarz stanu. do: spraw zagranicz- 
nych, dr. Wróblewski przyby! na 45 wodzinny po- 
byt do Warszawy, aby zdać sprawę z dotychczagy- 
wego przebiegu polsko-nienieckich rokowań w 
Berlinie i otrzymać instrukcję iia przyszłość, Obe 
cnie przygotowuje się trakł.at gospodarczy z Niem- 
cami, które zobowiązują się doxtarczyć Polsce 75 
tysięcy tan węgla miesięcznie, a pozatem jednnra- 
zqwo 50 tysięcy ton (milion cetnarów zwyłdych 
na pierwszego stycznia, wzaniian ża kanzofle. U 
mowa ta jest tymczasowa, dopóki nie zapadnie 
decyzja co do Górnęgo Śląska, na podstawie ple- 
biscy tu. 
-- Zabyrzemia głajowe w Czeohacji. „Dziennik 
Cieszyński" donosi z Pragi, że w ubiegłym uygo- 
diu była Kutnahora widownia, zaburzeń, ' Radca 


„min, urzędu żywn. Frąnkcnberger przybył tan. by 


rekwirować gemmaki, mino. 2e w Kuumharze 
Prak zipi ziemilłaków. Frankenberger madmi 
czył, że miisi stamtad wydobyć mernoiaki, chodby - 
go to miało życie kosztować, lecz mieszkańcy že- 
brali się tłumnie, wawiskii staroste i womisarza Zo- 
lenkę na rynek i obili ich. Wojsko przywróciło po- 
rządek. : 


Czjonkowie Konsumu nauczyc. Podwale 17. 
zechcą uzupełnić bezzwłocznie należytość za ża: 
mówione ziemniaki, których dostawa rozpocznie 
się w tym tygodniu. Bliższe informacje co do 
sposobu rozwózki w konsumie. 6586 


MADZSŁAME. 


- Wych dniach ukaż: się 
Dziennik polityczny gospodarczy 
=== | spun === 


„Nowiny Codzienne 


, Wydawca i naczelny Redaktor: 


Dr. HENRYK MARYAŃSKI 


OSH8 


Specjalista chorób skórnych i wenerycenyci 


Sykstuska 13. 1170 


Oświadczenie ! Niniejszem uwiadamiam osoby 
interesowane, że nie zgadzając się z dotychczasową 
działalnością dyrckcji Stowarzyszenia landiowego z egr. 
p. we Lwowie „Polimex” wea ilem z dniem 21. bm. 

. szek Stładeowańt 


6654 „ właśc. draguerii. 


NEKROLOGIA. 


dileksander Warczak 


majster rzeźnicki i obywatel m. Lwowa 
zmart po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św Sakrameutami dnia 26. października 1919 
przeżywszy łat 56. 
W smutku pogrążona żona z dziećmi zapra” 
sza krewnych przyjaciół i znajomych na obrzęd 


pogrzebowy, który odbędzie się we wtorek d. 26. 
października br. O g. * pop. 
na cmentarz Łyczakowski. 


z kaplicy Boimów $ 


Franciszek Machalski 
b. kupiec w Przemyślu 
zmarł po długich a ciężkici: cierpieniach d. 46. 
października 1919 r, opatrzony św. Sakrameaiami, 
w 65 roku życia, 

W smutku pogrążona żona zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrzebowy, 
który odbęizie się we wtorek d. 28. paźdżiernika 
1919 r., o g. 1l-ej przed południem z domu ża- 
tuby przy uł. Stryjskiej 1. 6. na cmentarz Łycza- 
K Ski. ; f 
OnO Toe aoo 

KUzsaUNKATY 


Wydział low. młodzieży polskiej im. Tadeu 
sza Kościuszki podaje, że po potrąceniu wydat- 
ków z wmządzonego 15. bm. obchodu ku uczcze- 
sdn pamięci zgonu bohatera z pod Racławic Ta- 
deusza Kościuszki, pozostałą kwotę 2.001 k. 11 h. 


pe 
© 
z 


ogólnego związku kredytowego urzędeików, Po- 
jnieniony iumdusz przedwojenny wynosił 600 k. 
ararosie odsetki po 24 bm. 149.05 k., a zatem ogółem 
wo dzień dzisiejszy wynosi fundusz pomnikowy 
2.750 k. 16 h. Za wydział: Marjan Andrzejowski, 
kurator, Hieronim Olszewski, prezes, Stanisław 
Karasiński, skarbnik. 


Od Wydawnictwa 
„Kurjera Lwowskiego”. 


Z powodu wzrastających nadmiernie cen pa- 
pieru, znacznie podwyższonych w ostatnim czasie 
cen druku i nadmiernych kosztów wydawania 


tes to uczyniły już pisma krakowskie i 
skie, od 1. iistopada podwyższyć cene premunera- 
ty „Kurjera Lwowskiego”. 

Od 1. listopada b. r. prenumerata „Kuriera 
Pwyowskiego” wynosić będzie miesięcznie: 
We Lwowie bez odnoszenia . . . - 
We Lwowie z odnuszeniem do domtt . 
W Polsce z przesyłka pocztową . . 
W innych państwach . . » - » » 


Numer oddzichzy „Kuriera Lwowskiego” na całym 
obszarze Polski 60 groszy. 


OGLOSZENIA. 


Różne. 
„7 O "R | 


Piekar- ya dia Pań. Kape- 

ska 44. Jednoroczny lusze wszelkiego ro- 

kurs matury semiuarjalneljgzają przerabia w ciągu 8-u 

od 1. listopada. 367|dni na modniejsze fasony 

I. Krajowa Fabryka, Rudotfa 

Neuwelta, Lwów paloagwak 
5 


z: wypożyczenie ua j€- 
edyk Polak, znajdzie% den dzień ubrania smo- 
wi zajęcie w Sanatorium kingzowego na średniego 
dra Majewskiego, Lwówjmiężczyzaę dam mąki we- 
Dwernickiego 3/5. Zgłosze-|dług umowy. Zgłoszenia pi- 
nia od 4—6 popoł. _ G572jsemne pod „Smoking? do 


administracji. 6550 

=. E 1 
; gina? złoty damski ze- 
aa Gedi x z garek przed około ty 
rolniczą za wynagrodzeniem EOC gi Znalazca raczy się 


; i > a zgłosić ul. Dunin Borkow- 
at D skich nr. 24, do gospodyni 


C a M | 657, 


D O E 
Nauka i wychowanie 


chenklówna, 


Posady i prace. 


Z Drukarni Polskiej, Lwow, Chorązczycna i 31, i 


 |Marysienka 


JAreyksiąże RUDOLF 


|| Sensacyjne szczegóły według autentycznych 


siostry, dostanie sowitą na- | ków, Czarnowiejska 27, 
5 6 


KJER LWOWSKI z dnia 28. Października 1919 Nr. 295 


płac Smolki D 


REMIERĄ Ie | Poszukiwana do nabycia f 
Zagadka strasznej tragedii w Mayerlingu +. a mi p N i [ g , 


w 4-ch wielkich aktach z prologiem: 
w okolicy uł. Chorązczyxzny; 


Zimorowicza, Oasolińskicih; 
Kopernika lub Słowackiego. 
Qłerty złożyć u leży pod auresem 
„Kamienica Nr. 100" w Administracji 
„Kurjcra Lwowskiego” 


| barondwna MARU UCTSERA 


sprawozdań naocznych Świadków jeszcze 
żyjących. —- W romansową intrygę miłosną 
| 


arcyksięcia Rudolfa i Mary Vetsery wmie- 
szani są cesarz Franciszek Józef, następczy- 
mi tronu Stefania i wiele osobistości z dworu 
austr., jak również arystokracja węgierska. 


Noże i widelce 
iyiki i byżeczki 


z chińskiego śrebra 


a 2 procen! taniej koszlu= 
je bielizna męska w 
pracowni „KALOSŚ”. 


Kupno i sprzedaż. 
AAA 


Koper- 
"a poleca 


ANTONI HALSKI 


Lwów, Sobieskiego |. 3. 


ij gy wa 7 pokoi, 2 kuchnie, 


„GATR se 3 ogród, elektryka, wo- 


: z T dociągi w okolicy ul. Listo- 
Rz bkolnezne se ki gS pada zaraz do Sprzedanin. | 
Ed , » ( 


4529 


M Cena 175.000 wkład 142.000 
om kc > Gna Woron. Wiadomość Dom 


Topnan, =] PE 
przewożny 6-0 5 lAgencyjno Handłowy I. Bro- 


mm Gubisoh piły | 
taśmowe 
800, 9u6, 1000 mem. 
Kirchner, Gubisch Hof- 
man, obrabiarki 
dla drzewa. hebiar- 
ki, frezki, wiertarki, JĄ 
Cvrkułarki, szlttuierki [H 
nowe oraz malo § 
używane nienaganne M 
dostarczy wszyst- 
ko zaraz ze Składu J 
ETEt "T y 
enia ki a i Remington Standard 
5880 Wido sprzedania. Kolesza, Sy- 
sam «Stuska 10 A. 6362 


Fabryka protez Boe posziktie 


kwalifikowanych ślusarzy, mechaników, stolarzy, 
rymarzy, bandarzystów w odpowiedniej il>ści. 
Warunki do przejrzenia u Kapitana Dra Aleksie- 
wicza od g. 5-7 popoł. ul. Senatorska 1.6. 6520 


ay AE” TPR 
„dówięcim” Fabryka maszyn, narzędzi 
i sprzetów rolaiczyc: we Oświęcimiu 
wozy gospodarskie, jednica 
kon.e, le.kie i pzrokonns, 
sieczkarnie wyrabia masowo i 


żek, Batorego 4. 65 37 


gota dojna, rasowa do 
sprzedania. Supińskie- 


Leo 7. 6545 


wa łóżka barokowe 
sprzedam. Łyczakow= 


ska, Leiner, Między 4—7. 
6565 


asżyka „Juderwood 


PE a dosiarcza: 

ortepianm krótki sprze- 
dan: za 5.600 K. Zimo- 
od 11—-12. 
6547 


Szecjalistn chorób skórnych i weneryoznych m 


Dr. A. SCHWARZ 


sekundarjusz szpitala powszechn. ord od 12-1 i 2:30-5 
Lwów, ul. Kraszewskiego tl. part. 6566 


młynki, brony drewniane, ule stowlań- 
skie itd. zakupuje st fe: szprychy tiębowe 
i jeciomowe, deski, i kloce dębowe I 

bukowe. 


ceitowy w dobrym kor. 


Fortepian Hofbaura konij 
nie sprzedam za 3.bU0 sta | 


Zborow:kich 10. 6512jrowicza 6, Lp, 
1 


24886 


Każdy palacz musi przyznać, 
że tutkli bibułki cygaretowe $ 


„SOLALI”| 


ea najlepsze. . 


w Warszawie, Przejazd (0. 
poirzebuje większych ilości: 
ciepłych butów  filcowych. 
butów słomianych dla warto- 
wników, pantofli aznitalnia- 
nych, kopyt drewnianych 
do wyrobu obuwia Źołnierskiego. 


Uprasza się wskazywać ceny w walucie poiskiej 
oraz terminy dostawy. 5730 


7 
GAZ ZIEMNY 


spółka z ogr. por. 
we Lwowie. 


G.ów. Urząd Zaopatrywania Armii 


Wojsk Polskich we 
Fabryka protez Lwowie, zakupi wię- 
kszą ilość drzewa lipowego i topolowego, po- 
trzebnego do wyrobu sztucznych nóg irąk. Ofer- 
ty przyjmuje pisemne komend. Kapit. Dr. Aleksie- 
wicz Lwów, uł. Friedrichów l. 2. 6521 


Wogezy wod we Lwowie 
8-3 p qtrowa. z większą 
nowocześnie so!'idnie zbu- 
dowaną w pob'iżu Ś ódmie- 
zcia kupię, oraz majątek 
ziemski w bliskości Jarosła- 
wia, Przemyśla, Lwowa od 
100—600 morgów tylko naj- 
lepszej gleby z inwentarzem 
lub bez ewentualnie z gru- 
bym lasem, jakoteż samo- 
chód osobowy 24—60 HP. 
z gumami lub bez, tudzież 
pneumatyki i węże. Pośre- 
dnictwo nie pożądane. Zgło- 
szenia z wyczerpujące po- 
daniem bliższych szczegó- 
łów ł ostatnie ceny kupna 
pod: Jan Dąbrowski, zł 


GAZOLINA 


spółka Z ogr. por. 
w Borysławiu. 


METAN 


spółka z ogr. por. 
we Lwowie. 


zakładają akcyjne towarzystwo 


ZWIĄZKOWA RAFINERIA 
OLEJÓW MINERALNYCH 


Zgłoszenia na akcje po 1.000 k. przęjmuje  *'2 
„SAZ ZIEMNY” Sp. z o. p, we Lwowie, Sapiehy 3, IIl p. 


PWEPOY MU 


Redaktor odpowiedziawny: Rowan Marjan Amtonki 


